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Przed 70-leciem urodzin 


Generalissimusa Józeia Stalina 
Hołd setek milionów ludzi walczących w obronie pokoju 


A TRZY DNI narody 


Świata, cała postępowa, miłująca po” 


kój ludzkość obchodzić będzie 70-lecie urodzin Wielkiego Wo- 


dza obozu postępu i 


pokoju — Generalissimusa Józefa Stalina. 


Z całego świata płyną do Moskwy podarki dla Dostojnego Sole- 
nizanta. W setkach tysięcy listów, skierowanych do Józefa Stalina, 
znajdujemy wyrazy hołdu, czci, uwielbienia i gorącej miłości, pły- 


nące z serc setek milionów ludzi 
obrony pokoju. 


— których łączy wspólna sprawa 


Oto co przynoszą ostatnie depesze: 


Związek Radziecki 


Przygotowaniavdo uroczystości 70- 
lecia urodzin Józefa Stalina nabie: 
ja Ww Związku Radzieckim coraz 
szerszego rozmachu. 

Ludzie radzieccy wyrażają Swą 
bezgraniczną miłość do Wielkiego 
Wodza mas pracujących całego świa 
ta wspaniałymi wyczynami na fron- 
cie współzawodnictwa. socjalistyczne 
go, nowymi Sj inar RKA 


wszystkich zakątków 
do Moskwy podarki, w 
i najserdeczniejsze uc: 


go_do Wielkiego Stalina. 
Pisarze, poeci i muzycy radzieccy, 


składają w swych utworach hołd 
geniatnemu Nauczycielowi i Wodzo 
wi: Do Moskwy zaczynają przyby= 
wać delegacje mas 
wszystkich Republik Zwi 

Do stolicy radzieckiej p 
rów: delegacje z krajów demn- 
kracji ludowej. 

Na Czerwonymi Placu rosną ruszto 
wania, na których wkrótce rozjarzy 
się czerwień sztandarów i transpa- 
rentów, sławiących Wielkiego Kon- 
tynuatora dzieł Lenii Ludzie ra- 
dzieccy studiują. k 
BR. = leninizmu i ż; 

lina. W calym kraju na setkach 
akademii i zebi masy pracujące 


Stalina. W prasie radzieckiej poja- 
wiają się artykuły czołowych publi- 
cystów, uczonych, przodowników 


pracy, poświęcone olbrzymim zasłu- 
gom Stalina w rozwoju państwa 50- 
cjalistycznego. 

W Baku, gdzie Józef Stalin w cią- 
gu 3-ch lat ki wat EU 
walką bolszewików, rozpoczęła 
jubileuszowa sesja azerbt 
AE Instytutu Marksa Ebzelsa FA 
nina. 


Włochy 
Z calego kraju napływają, sy Ea 
szym ciągu wiade o 
unaznuna. 


ZNP protestuje 


przeciw haniebnej polityce 

rządu francuskiego 

WARSZAWA (PAP). Zarząd 
Główny Związku Nauczycielstwa Pol- 
skiego wystosował energiczny pro- 
test do francuskiego Ministerstwa 
Oświaty. w którym piętnuje politykę 
dyskryminacji, stosowaną przez rząd 
francuski wobec polskich demokra- 
tycznych działaczy oświatowych we 
Francji. 


Francuscy deputowani 


domagają się od rządu 
uznania Chin Ludowych 

PARYŻ (PAP). — W ozasie obrad 
Komisji Spraw Zagranicznych Zgro- 
madzeniá Narodowego, deputowana 
komunistyczna Madelaine Braun wy 
powiedziała się za natychmiastowym 


uznaniem rządu Chin Ludowych przez, * 


rząd francuski. Po ożywionej dysku- 
sji Komisja postanowiła umieścić tę 
sprawę na pierwszym punkcie porząd | 
ku dziennego swych obrad, które fa- 
ją się rozpocząć w połowie przyszłe- 
do, tygodnia, 


. | przesłała rękopis artykułu męża, 


darunków dla Józefa Stalina, skla- 
danych przez organizacje postępowe , 
i demokratyczne oraz poszczególne 
osoby, 

wł Związek Młodzieży Ko- 
munistycznej wydał z okazji 70-le- 
cia urodzin Stalina orędzie, w któ- 
rym składa najgorętsze życzenia 
Wielkiemu Jubilatowi. 

W okresie przygotowań do uro- 
czystości bi zi 


p 
werbując nowych członków. 


Francja 


Ludność Francji przesyła w dal- 
szym ciągu dary urodzinowe dla Jó- 
zefa Stalina. 

Między inn 
rewolucyjny: 


ni wdowa po. poecie 
Jean Richard Bioch 


wiacy pokojową politykę Zwią: 


Radzieckiego. 
Matka bohatera Ruchu Oporu 
Jacques Decourt przesłała łańcu- 


szek, który syn jej nosił w dniu roz 

strzelania przez hitlerowców. 
Weterani powstania floty czarno- 

morskiej przesłali tablicę z bronzu, 


pochodzącą Z krążownika „Francj 
którego załoga nie chciała walcz 
przeciwko młodej Republice Radziec 
kiej. 


Węgry 


Współzawodnietwo ku czci 70-1e- 


mas 


racujących. Do walki o ada 
terminowe wykonanie 3-letniego pia 
nu gospodarczego na dzień 21 grud- 
ce robotników, 


gnęło „Warty 
szając znacznie wydaj 


Dania 


W dzień więlkiego ji 
grudnia Komu! zna Partia 
organizuje w Kopenhadze uro 
zystą akademię, poświęconą Józe- 
fowi Stalinowi. 
Referat o 

Stalina wygłos 
i Axel Lar: 


Holandia 


jeuszu — 


do obchodu 70-1ecia uro- 
dzin Stalina masy pracujące Holan- 
dii. 

W Ami 
wystawa darów dla Wielkiego Wo- 


dza narodów. 


została 


Korea 


We wszystkich miastach i wsiach 
ludowo = , demokratycznej Republi- 


madzenia 
życiu j działalność 
W wielu mi 
wy, poświęcone 
zantowi. 


Wie: 


Austria 
Austrii aktywnie 
się do obchodu 70-1e- 


gpowa publikuje dzie- 

siatki istó ją gorą- 

cą miłość dla Wodza całej postępo- 
haj ludzkości. 

7 kilku dzielnicach Wiednia od- 


bolszewicy, 


ba do tego? Trzeba, 


MMM ANANA MANIANIA TY 


Tak uczy Stalin: 


„Siła bolszewików, 
leoa na tym, że umieją otaczać naszą partię 
wielomilionowym aktyw 
nie osiagnęlibyśmy tych. sukce- 
sów, które mamy teraz, gdybyśmy nie umieli 
zdobyć dla partii zaufania. milionów bezpar- 
tyjnych robotników i chłopów. 


nie odgradzali się od bezpartyjnych, żeby 
purtyjniacy nie zasklepiali się w samej sko- 
rupie partyjnej, żeby nie chełpili się swoją 
partyjnością, lecz przysłuchiwali się głosowi 
bezpartyjnych, żeby nie tylko uczyli bezpar- 
tyjnych, ale sami uczyli się od nich.“ 
(Zagadnienia Leninizmu — str. 390) 


Dane mt www; 


siła komunistów po- 


em bezpartyjnym. My, 


A czego trze- 
żeby partyjniacy 


trer 24400004000000000400000004090004949040090400400004000000000 


Po błyskawicznym marszu 


Chińskie wojska ludowe 


ThA granicy Vietnamu 


PEKIN (PAP), Agencja No- 
wych Chin donosi o zajęciu przez 
wojska ludowe miasta Czen-Nan- 
Kwan, leżącego na granicy Viet- 
namu, Miasto to zostało wyzwo- 
lone przez kolumnę wojskową, 


pi się już uroczyste akademie, A 
święcone 70-leciu urodzin Stali. 


|która przeszła w błyskawicznym 


marszu z zachodniej części pro- 
wincji Kwantung. Kolumna ta 
przebyła w ciągu ostatnich 3 dni 
150 km. W czasie walk w pobli- 
żu granicy Vietnamu wojska lu- 
dowe rozbiły 33 PAZ kuomin- 
tangowską. 


WARSZAWA (PAP). Dnia 16 bm. 
odszedł z Warszawy pociąg z darami 
społeczeństwa polskiego dla Genera 
lissimusa Józefa Stalina. 


wyrażające 
Aenea narodu polskiego dla ganial 
nego Wodza mas pracujących Świa- 
ta: 


Młodzież łódzka — Wodzowi światowego proletariatu 
List studentów U. Ł. do Towarzysza Stalina 


Studenci ZAMP-owcy II roku Wy- 
Uniwersytetu 
wali do Generalis- 


działu Lekarskiego. 
Łódzkiego wyst 
simusa Józefa 
jącej tre: 


taliną list następu- 


„My. studenci II roku Wydzia- 
łu” Lekarskiego _ Uniwersytetu 
Łódzkiego, zebrani dnia 15 grud- 
mia na zebraniu 29 Koła ZAMP, 
w związku ze zbliżającą się do- 
niosłą chwilą — 70-lecia Two- 


ich urodzin, — pragniemy Ci, 
Towarzyszu Stali 
sze  najserdeczy 


wyrazy hołdu 
wielkiego dzieła 
cjalizmi 
walki o pokój. 


w. 


Zobowiązujemy się, je w na-| 


i czej dla Twego 
budowie So- 
i dla Twojej niezlomnej 


szej codziennej pracy i nauce be- 
dziemy dążyć do 


koju, wolności i dobrobytu 
Żohowiązujemy się dołoży 
h 


nauce, a tym sa- 
jak najszybciej przyłą 


mym 

się do szeregów budowniczych so- 

cjalizmu w Polsce. 
Zabowiązujemy się wziąć czyn- 


w 


akcji 
w 


ny udział 
analfabetyzmu, 


ległej akcji. 
Przyrzekamy 
iż  zacieśniając 


wytkniętego 
przez Ciebie celu, prowadzącego 
wszystkie narody do trwałego po 


, by zyskać do- 


zwalczania 
ramach prze- 
prowadzanej u nas obecnie roz- 


| kiem Radzieckim, krajem zwyci 


bedziemy łączy: 
mi studenta 


zymy “Ci,  Towarzyszu 
je, Wodzu światow. 
letariatu, abyś jak najdł 
wodził postępowej ludzkości w jej 
walce z ciemnymi siłami ginące- 
go kapitalizmu. 


STUDENCI 29 KOŁA ZAMP 
II r. medycyny. 


ki 
1“, „Niech żyje Wódz światło 
wego obozu pokoju, demokracji 
i socjalizmu — Wielki Stalin!“ 
— głosiły hasła. 


Parowóz ozdobiony był 
portretem Stalina pędzia 
malarza polskiego Kościeln 


wielkim 
znanego 


Na Dworcu Gdańskim tłumnie-ze 
brały się delegacje w ch zakła 
dów pracy W: Raz po raz 


roziegały 
Wielki me 
dent Bierut! 
„Pociąg z darami polskich ro 
botników, chłopów į inteligen- 
tów jest symbolem naszej głębo 
kiej czci i miłości dia Wielkiego 
Stalina, dla Tego, którego imię 
jest nierozerwalnie związane z 
naszą wolnością, dla Tego, któ- 
ry przewodzi obozowi postępu, 
pokoju i socjalizmu, dla Tego, 
którego imię wyraża triumf s0- 
ejalizmu* — powiedział wśród 
burzy oklasków zebranych wice 
przewodniczący Centralnej Ra- 


dy Zw. Zaw, — tow, Burski. 
imieniu robotni zorganizo 


w 


Nikczemna działalność 


przedstawicieli dyplomatycznych placówek francuskich w Polsce 
Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakcjonistów 


WROCŁAW .(PAP). 
dzień procesu agentów 
francuskiego 
dem Wojskowym we Wróc 
pełniły zeznania oskarżonego Ha 
lego Bukisowa, który ujawnił machi 
nacje szerokiej sieci wywiadu fran 
cuskiego w Polsce, 
przez etatowych uyzędniť 
kiej służby dyplomatycznej i konsu: 
Jarnej. Ujawnione zostały powią 
nia wywiadów brytyjskiego i fr: 
euskiego na terenie Polski. Stwier- 
„ że dla lepszego m 


przed Rejonowym Sa 
m 


wego nazwiska. 


Na sali sądowej .obecny jest ofi- 


» KOMUNIKAT 


Z okazji 70-tej rocznicy urodzin Wielkiego Wodza całej postę- 


powej ludzkości, 
dów 


niestrudzonego bojownika o pokój i wolność naro- 
GENERALISSIMUSA JÓZEFA STALINA odbędzie się w dniu 


18 grudnia 1949 r. o godz. 10-tej w sali kina „WISŁA* — odczyt 


ob. dr LEONA SCHAFFA n., t. 
SKA“. 


UKI. Wstęp za zaproszeniami. 


Po odczycie zostanie wyświetlony film „$ 


STALINOW- 
YCIE DLA NA- 


„KONSTYTUCJA 


Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Sądowników w Łodzi 
Podstawowa Organizacja Partyjna PZPR Adwokatów w Łodzi. 


Związek Zawodo 
oraz Łódzki Oddział Zr: 


Pracowników Sądowych i Prokuratorskich 
zenią Prawników-Demokrató' 


cjalny obserwator z ramienia rządu 
Republiki Francuskiej, 1-szy sekre: 
tarz ambasady frane' v Ware 
wie, p. Raymond I R 
wie pr łuchują się równie: 
wski korespondent oficjalnej fran 
ej agencji prasowej (Agence 
ance Presse), p. Pierre Marschall 
pecjalny wysłannik par 
dziennika „Ce Soir“, p. Francis Cre- 
mieux, warszawski korespondent bry 
jskiej Agencji Reutera p. Vincent 
oraz v SZA 
dziennika „New York Times“ 
ward Morrow. 


„Ich bin Franzose...” 


W toku ustalania personalii, dwaj 
oskarżeni obywatele francuscy, "Jó- 


zef Feldeisen i Albert Hoffmann pro 
szą o sprostowanie danych aktu os- 
karżenia, oświadczając, że są naro- 


dowości franeuskiej a nie niemiec- 
kiej. 

„Ich bin Franzose“ — oświadczył 
pośród wesołości sali osk. Feldeisen. 
Należy zaznaczyć, że zarówno obaj 
ci oskarżeni obywatele 
jak i obywatel niemiecki Wilhelm 
Hild znają tylko język niemiecki i 
przesłuchiwani są za pośrednictwem 
tlumacza. Z tłumacza francuskiego 


francuscy, | P 


korzysta oskarżona Yvonne Bassa- 
ler. 

Po odczytaniu pełnego tekstu akta 
zeznawał osk. 


y przyznał, się 


łalności szpiegow Bokieów, 
zał kontakt z adem francus 
ju 1948 roku, kiedy to sta 
konsulacie: francuskim w 
KERON. © dokumenty, które, umoż- 
liwiłyby mu wyjazd do Francji. Kon 
sul francuski Henri Leautier kazał 
mu się zgłosić w tej sprawie do swe 
go biura i tam zapoznał go z wojsko 
wym francuskim, który przedstawił 
o major Mercier. 


Szpiegowskie 
„propozycje” E 
tajemniczego majora 5 
zostają przyjęte 


mentów od zgody na współpracę z 


wywiadem francuskim na terenie 
Polski. kisow przy- 
iął te prop zymał następ 


nie od majora Mercier pierwsze zada 
nia, polegające na szczegółowej ob- 
serwacji ruchu kolejowego na pew- 
nych odcinkach, ze szczególnym u- 


ia 
na~ | Os 


względnieniem charakteru 
dzących transportów. 
Bukisow dostarczył żądanych in- 
formacji, które przekazane zostały 
za: pośrednictwem konsulatu francs 
o w Krakowie do ambasady R 
i Francuskiej w Wa 
nemu wypłacono wówczas 


przecho- 


pierwsze wynagrodzenie za usługi 
szpiegowskie. Oskarżony podaje, że 
(Ciąg dalszy na str, 2) 


w niedzielę 
w Hali Sportowej W iMY 


(Widzew, ulica Armii Czerwonej 82) 


odbędzie się 


„ Symhol czci i miłości dla Wielkiego Stalina 


Pociąg z darami polskiego świata pracy — 
odszedł z Warszawy do Moskwy 


„Niech żyje Wódz i Nauczy- 


wanych w Związkach Zawodowych 


— kończy wiceprzewodniczący 
CRZZ tow. Burski — w imieniu ca 
łego społeczeństwa pracującego, 
prz m wraz z darami najgoręt- 


szę uczucia miłości i płomienne ży- 
czenia Towarzyszowi Stalinowi 
Długo rozlega się : potężny mr 


hymnu proletariackiego x ię- 
dzynarodówki", 
*.- uz% 


Do Moskwy udali się również ro 
botnicy polscy, którzy pakowali i 
ładowali dary. Ambicją robotników 
jest, aby dary dła Józefa Stalina do 
szły w najlepszym porządku. 

Na pociąg, wiozący dary, w El- 
blągu czeka lokomotywa — dar 
narodu polskiego dla Józefa Stalina. 
Lokomotywa została wykonana 
przez załogę Zakładów Przemysiu 
Metalowego im. Józefa Stalina. 


Załoga PZPW. Nr. 2 


odpowiada 
na apel kopalni im. Stalina 


Na zew załogi kopalni 
w Sosnowcu, która otrzy- 
mała niedawno zaszczyt- 
ną nazwę im. Józefa 
Staline odpowiadają 
robotnicy Czerwonej 
Łodzi. 

Dla godnego uczczenia 
70 rocznicy urodzin To- 
warzysza Józefa Stalina 
robotnicy „Wełnianej 
Dwójki* zobowiązali się 
wykonać dodatkowo w 
dniu 20 grudnia dzienny 
plan produkcji w 120 
procentach. 


Impreza Artystyczna 
„GŁOSU ROBOTNICZEGO“ 
dla uczczenia 70-lecia urodzin 


Generalissimusa Stalina 


BOGATY PROGRAM ARTYSTYCZNY 


Wstęp za okazaniem kuponu, zamieszczonego w dzisiejszym „Głosie'* (str. 4) 


WYGODNY DOJAZD TRAMWAJAMI 10 


18 b. m. o godz. 16 


YYYY OAZA 


18 


` zakłady wytwórcze, podległe Central 


q— 


(mały 3-letni globalny plan produkt 


„” sula Szczerbtńskiego, 


Str. 27 


Idziemy niepowstrzymanie naprzód 


za przewodem fowarzysza Stalina 
Uroczysty adres młodzieży polskiej 


UKOCHANY NASZ. NAUCZYCIELU, 
PRZYJACIELU NASZEJ WOLNEJ 
MŁODOŚCI I 


Przywiodła nas do naszej stolicy 

ogólnókrajewa sztafeta, zorganizowa- 
młodzież polską dla uczcze- 

ecia Twoich urodzin. 

asszon 


Energetyka wykonała 
plan trzyletni 


WARSZAWA (PAP). — Do dnia 
12 bm, tj. na 19 dni przed terminem 


nemu Żarządowi Energetyki, wyko- 


Pracownicy energetyki zobowiązali 
się do końca br. przekroczyć plan 3. 
letni o 3 proc, 


Jak Polska długa i szeroka, w 
miastach, wsiach į miasteczkach, 
w hutach, kopalniach i fabrykach, 
w uniwersytetach 1 szkołach od- 
było się 24.219 zebrań, w których 
wzięło udział ponad 2.100.000 mło- 
dzieży, wyrażając swe uczucia mł 
łości i przywiązania do Ciebie, do 
Twego dzieła i przyjmując zobo- 
wiązania dla uczczenia Twoich 


dla Ciebie 


od polskiej 
brzmią jak: meldunki bojow: 
uczysz, że prawdziwe ludzki 


młodzieży 
Ty nas 


cie— 
to walka o to, by słowo „CZŁO- 
WIEK” zawsze i wszędzie brzmiało 
dumnie, walka o nowy, socjalistycz- 
ny_ustrój społeczny. 
Ty wskazujesz, że nowe, radosne 
życie, po wyzwoleniu z jarzma wyzy- 
skiwaczy, możemy stworzyć jedynie 
własną, uperczywą, twórczą pracą. 
Podjęte dla uczczenia Twoich 
urodzin zobowiązania produkcyjne 
naszej robotniczej i _ chłopskiej 


Dar Wojska Polskiego 


ila Generaliss 


WARSZAWA (PAP), — W 70 rocz: | 
nicę urodzin Wojsko Polskie ofiaro- 
wuje Generalissimusowi" Stalinowi 
gablotę, zawierającą zabytkowa broń. 
Dar ten jest wyrazem gorących 
uczuć miłości i hołdu żołnierzy Ludo- 
wego Wojska Polskiego: dla Genera- 
lissimusa Stalina — Wodza świato- 
wego obozu pokoju, demokracji i so- 
cjalizmu, Wielkiego Przyjaciela Pol- 
ski. 

Dnia 14 grudnia w Muzeum Woj- 
ska Polskiego obejrzał gotową do wy 


Załoga PZPB im. 


imusa Stalina 


syłki gablotę minister Obrony Naro- 
dowej Marszałek Konstanty Re 
ko: i w towarzystwie I. wieżmi 
nistta Obrony Narodowej. gen. bry 
dy Edwarda Ochaba, szefa Sztabu 
broni Włady 


Polityce? 
gady Mie 
Dar Wo 


Wychowawczego 
ysława Wagrows 


Stalina obejrzał rów- 
ZSRR gen. 


mjr. A. Orłow, 


młodzieży dadzą naszemu krajowi 

dodatkowo ponad plan produkcję 

wariości ponad 409.000.000 zło- 
tych. 

W ten sposób przez coraz wydaj- 
niejszą i coraz lepszą pracę nasza 
roboinicza i chłópska młodzież ze- 
spala się z klasą robotniczą i całym 
ludem pracującym w wielkiej bitwie 
o zbudowanie podstaw socjalizmu w 
naszym kraju. 

Ty wskazujesz, że doniosłym zada- 
niem w budowie socjalizmu jest m; 
sowy marsz rewolucyjnej młodzieży 
po zdobycie wiedzy, 

3 śz, że w walce i ptacy 
największym _niebez- 
pieczeństwem jest samouspokojenie 
i beztroska, lekceważenie trudności i 
niedostrzeganie wroga klasowego. 


h szeregach rosną i wy” 
ją się nowe kadry rewolu 
nych bojowników. Chcemy być 
nym pomocnikiem naszej klasy to- 
botniczej i pracujących chłopów. 
Chcemy być niezawodną młodą zmia 


rzykładzie Twego ż 
i uczyć się bedzi 


cia i dzia- 
rewolu- 


ności w walce 
umiłowania ludu pracującego, bez 


dla sprawy wolno- 


rozwoju naszej ojczyzny i postępu 
ogólnoludzkiego. 


się ma _ doświadczeniu 
bohaterskiej młodzieży 
radzieckiej, jej  leninowsko-stali- 
nowskiego Komsomołu, będziemy 
maszerować stale naprzód, po re- 
wolucyjnej drodze socjalizmu. 
Jesteśmy pewni zwycięstwa cho 
zu pokoju i postępu, ponieważ 


J. Stalina 


odpowiada na apel kopalni im. J. Stalina 


W odpowiedzi na zew górników 
z sosnowieckiej kopalni im. J. Sta 
Kina, robotnicy łódzkich zakładów 
bawełnianych im. J. Stalina po- 
stanowili uczcić 70 rocznicę uro- 
dzin Wielkiego Wodza dodatko- 
wymi zobowiązaniami produkcyj 


nymi. 

Przeńlstąwicieje, wszystkich. od- 
działów produkcyjnych, KORT 
organizacji partyjnej, rady. zakła- 
dowej postanowili, że wędniu 20 
grudnia: 

przędzalnia cienkoprzędna zwięk 
szy swą produkcję dzienną o 18,51 
proc, 

przędzalnia odpadkowa podnie 
sie produkcję o 8,53. procent, 

przędzalnia średnioprzędna wy* 
produkuje w tym dniu o 6,06 proc. 
przędzy więcej. 


Listy z życzeniami d 


Tkalnia Nowa zwiększy dzienną 
produkcję tkanin o 16,52 procent, 
W ramach dodatkowych zobowią 
zań zwiększona zostanie ilość ucze 
stników Stalinowskich Dni Pracy. 

W przędzałni Księży Młyn zgło- 
siło się dodatkowo 75 robotników, 
którzy wezmą udział w Stalinow- 
skich Dniach Pracy, na terenie G 
— 50, robotników, w Tkalni No- 


wej — 20 tkaczy, na wykończal- 
ni ilość robotników, którzy wy- 
dajną pracą zadokumentują swą 
wdzięczność i miłość dla Tow. Sta 
fina fvzrośnie o 200 osób. 

PZPB im. J. Stalina okażą, że są 
godne zaszczytu jaki je spotkał. 
foo AGE 
330 respondent ,/Głosit, 

PZPR im. J. Stalina 


aród bułgarski na drodze do sócjalizmu 


Orędzie Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 


SOFIA (PAP). — W związku z 
wyznaczonymina 18 grudnia wybo- 
rami do Zgromadzenia Narodowego i 
Rad Okręgowych, Rada Naczelna 
Bułgarskiego Frontu Patriotycznego 
opublikowała orędzie do wyborców 


la Wielkiego Jubilata 


śle masowo robotnicza Łódź 


Wczoraj w późnych godzinach wie 
czornych odwiedziliśmy Urząd Pocz 
towy Łódź 2, gdzie zbiera się i sor- 
tuje listy z całego miasta. 

Bez przerwy wre tutaj gorącz%o= 
wa praca. Wśród wielu tysięcy li- 
stów oraz kart pocztowych znajduje 
się ogromna ilość koresponde^eji do 
Generalissimusa Józefa Stalina. 

Listy, karty pocztowe, adresowane 
częstokroć. niewprawną ręką robot- 
ników i dzieci. Rozdzielniki prze- 
znaczone na korespondencję do Mo 
skwy są przepełnione. Płyną listy 
mieszkańców naszego miasta do 
Wielkiego Wodza Narodów Radzie: 


Barbarzy 


ckich — Wodza Międzynarodowej 
Klasy Robotniczej. 

Z worków pocztowych wysypują 
się coraz to nowe korespondencje. 

Piszą do Tow. Stalina  wszyse 
robotnicy, chłopi, inteligencja, Ko- 
biety i dzieci — każdy, tak jak PO- 
trafi, śpieszy wyrazić Mu swe uczu 
cia z okazji %0 rocznicy urodzin. 


Listy te niosą ze sobą najserdecz- 
niejsze życzenia i pozdrowienia cd 
polskiej klasy robotniczej, od naro- 
du, który swój wolny byt i szczę- 
ście zawdzięcza Towarzyszowi 


ńskie me 


wzywając ich do głosowania na kan- 
dydatów Frontu Patriotycznego. 
Zwycięstwo Frontu Patriotyczne 
go w wyborach — stwierdza ‘orędzie 
—jesżcze bardziej wzmocni sytuację 
międzynarodową naszego kraju, jesz 
cze bardziej wzmocni przyjaźń nasze 
go narodu z narodami Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji lu- 


dowej. 

Wyborey! — stwierdza na zakoń- 
czenie arędzie. — Przed nami otwie- 
rają się wspaniałe perspektywy. 


Naród nasz, który jest gospodarzem 
swego losu, zjednoczony pod sztanda 
rami Frontu Patriotycznego pod kie 
rownietwem Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, natchniony testamen- 
tem naszego Nauczyciela i Wodza— 
Georgi Dymitrowa, wzmacniając i 
pogłębiając wierną i niezmienną 
przyjaźń z narodami Wielkiego Zwią 
zku Radzieckiego, z genialnym wo- 
dzem całej postępowej ludzkości Jó- 


zefem Stalinem na czele — pokona 
wszystkie przeszkody na swej dro. 
dze i zbuduje nowe życie — szczęśli 


wa socjalistyczną Bułgarię. 


mas pracujących, dla | f 


przewodzisz temu obozowi Ty, 
Towarzyszu Stalinie — Genialny 
Nauczycielu i Wielki Wodzu mas 
pracujących wszystkich narodów. 
W przeddzień Twojego siędemdzie- 
sięciolecia; przesyłamy Tobie i na- 
rodom wielkiego Związku Radziec- 
kiego z głębi naszych serc płynące 
życzenia szczęścia i pomyślności. 
Składamy Ci zarazem uroczyste 
ie, że Twoje dzieło i Twoje 
życie będą dla ras zawsze wzorem 
i przykładem, jak należy precować 
i walczyć, o szczęście naszego naro- 
du, o zwycięstwo mas pracujących 
całego Świata, o wielką sprawę Po- 
koju i Szejalizmu. 


TET 


E E NE? „m, 


Nr 347 


Mao-Tse-Tung-— 


wielki wódz narodu chińskiego 
przybył do Moskwy 


MOSKWA (PAP). Jak donosi a- 
gencja TASS, dnia 16 grudnia przy 
był do Moskwy przewodniczący cen 
tralnego rządu ludowego Chińskiej 
Republiki Ludowej MAO TSE- 
TUNG. Wraz z nim przybyli profe- 
sør Tsen-Bo-Tsan i inne towarzy- 
szące mu osoby. 

Na dworcu, gościa chińskiego go- 
witali wicepremier Mołotow, wice- 
premier marszałek Bułganin, mini- 
ster handlu zagranicznego Mienszy 
kow, wiceminister Spraw Zagranicz 
nych Gromyko i inne osobistości. 
Na powitanie Mao Tse-Tunga przy 
byli ezłónkowie ambasady Chiń- 
skiej Republiki Ludowej z ambasa- 
dorem Wan Tsia-Sianem na czele, 
jak również przedstawiciele dypło- 


PUNUIN ESTINTI RARITET KAYA KAYA 


matyczni krajów demokracji ludos 
m. in. charge d'affaires Polski 
ambrowicz oraz p, ©, szefa mie 
ypiomatycznej Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej — Wolf. 

Równocześnie do Moskwy przybył 
ambasador ZSRR w Chińskiej Re- 
publice Ludowej Roszezin. 

Na peronie dworca ustawiła się 
kompania honorowa, Orkiestra ode 
grałą hymny państwowe Chińskiej 
Republiki Ludowej i ZSRR. Dworzec 
udekorowany był flagami obu kra- 
jów. 

Mad Tse-Tung wygłosił na dwor 
cu przemówienie, które zakończył 0- 
krzykiem na cześć przyjaźni i współ 
pracy obu krajów: 


Nikczemna działalność 


przedstawicieli dyplomatycznych placówek francuskich w Polsce 
Oskarżony Bukisow ujawnia szpiegowskie machinacje francuskich reakcjonistów 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 
następnie został skontaktowany z ów 
wieskonsulem francuskim 
rskowie p. Aymar de Brossia 
de Mere. 


Wicekonsul de Méré 
sprężyną wywiadu 
rancuskiego w Polsce 
Przewodniczący: Jakie stanowisko 
zajmował de Mere w organizacji wy 
wiadu francuskiego w Polsce? 
Dowiedziałem się póź 
ył on. główną osobistością 
w wywiadzie. Spotykałem się z nim 
bardzo czesto. Za każdym razem da 
mi on szczegółowe instrukcje od 
nośnie wykonania zleconych mi za* 
dań wywiadowczych. 

zeznaje dalj, że z pole- 
cenia de Mere wyjeżdżał często w 
teren, gdzie sporzągzał plany oraz 
zbierał dane dotyczące obiektów woj 
skowych—przeważnie fotnisk i ko- 
szar. Potrzebne informacje zdoby- 
wał m. in. w. rózmowath z przygod 
nie poznanymi ludźmi oraz 
swych znajomych. 7 


Polskie 
obiekty wojskowe 
interesują francuskich 


„dyplomatów" 
_Bukisow „>na „ polecęnie swych, 


zwierzchników eriz ren Z 
kompasem oraz przy mi potrze 
pnymi ‘dla. szkiców 0- 


biektów wojskowych. Działał on po- 
czątkowo w województwie kielec- 
kim a następnie odbył 10 podróży 
na Dolny Śląsk, ponieważ teren ten 
szczególnie interesował de Mere. 
„Z każdego wyjazdu przywoziłem 
informacje — powiedział oskarżony. 
De Mere pouczał mnie, jak sporzą- 
dzać płany i dokonywać obserwacji. 
Uczył mnie rozpoznawania poszcze- 
gólnych typów samolotów na lotni- 
skach, demonstrując mi u siebie od- 
powiednie modele samolotów woj- 
skowych, jak również rysunki dy- 
stynkcji wojskowych używznych w 
Wojsku Polskim. De Mere kazał mi 
również werbować nowych agentów 
do swej sieci szpiegowskiej”. 
Oskarżony podkreśla, że konsul 
francuski w Krakowie Lenutier był 
poinformowany 0 jego 
działalności, gdyż roz 
mowy między Bukisowem a de Me 
re oraz przekazywanie materiałów 
odbywało się bardzo często w obec- 
ści konsula. 
We wrześniu 1948 r. de Mere wy 
jechał do Wrocławia, gdzie zastępo 
ał konsula Guy Monge, Kazał on 
Bukisowowi udać się do Warszawy, 
izamełdować się tam u majora Mer 
cier w ambasadzie francuskiej w 
Warszawie. Bukisow poprosił sekre 


tody policji Mocha 


webec niewinnie więzionego wicekonsula Szczernińskiego 
Znamienne milczenie rządu francuskiego 
Wypowiedź rzecznika polskiego MSZ - Wiktora Grosza 


WARSZAWA (PAP). Rzecznik MSZ, 


przedstawił swój punkt widzenia na 
go. Oto wypowiedź min. Grosza: 


„Należało by wyjaśnić przede | 
wszystkim, o jaką sprawę chodzi. 
Wiele już pisano o aresztowaniu i 
postawieniu naszego wicekonsula w 
stan oskarżenia. Nie wiem nato- 
miast, jaki jest rzeczywisty przebi 
tego oskarżenia poza sprzečznymi 
informacjami- prasy francuskiej: 

Śledztwo we: Francji, podobnie 
jak w Polsce, jest tajne. Jednakże 
władze polskie uznały za. stosowne 
opublikować zeznania pana - Robi- 
neau po to, aby poinformować opi= 
nię publiczną. i. wykazać, iż areszto- 
wanie i-postawienie w stan oskarże 
nia pana Robineau: było w pełni u- 
tasadnione. p 

Natomiast, gdy chodzi o, wicekon 
żadnych „ ta- 
kich oświadczeń oficjalnych ze stro 
ny francuskiej nie było, Nie wyjaś- 


min. pełn. Wiktor Grosz 
sprawę wicekonsula Szczerbińskie- 


mego faktu aresztowania posiadacza 
paszportu dyplomatycznego. Przy- 
pominam, że władze polskie, mając 
obfity materiał mówiący o działal- 
ności szpiegowskiej francuskich u- 
rzędników dyplomatycznych de Me- 
re i Renaud, zażądały jedynie ich 
wyjazdu z Polski, 

Podobnie co do wicekonsula 
te, o którego nielegalnej działalne 
władze polskie wiedziały oddawna 
— jego immunitet plomatyczny 
był przez nas szanowany i p. Boite 
został aresztowany dopiero w odpo 
wiedzi na bezprawne aresztowanie 
polskiego dyplomaty,  wicekonsula 
Szczerbińskiego. 3 

Istnieje jednak Inna sprawa wice 
konsula Szczerbińskiego, znana Rzą 
dowi Polskiemu j uważana przezeń 
za istotną. Sprawa  wicekonsula 


piono też ze strony francuskiej sa- | 


Szczerbińskiego przeciwko policjan 


tom, którzy go przesłuchiwali, a któ 
rych oskarża o torturowanie, te 
ty tutaj również nie wiemy, ie 
są losy tej skargi. Sprostowanie ze 
strony władz francuskich przybrało 
dziwną formę i rozłożone było dziw 
nie w czasie. Sprawiało ono wrażi 
nie, iż wzmiankowana sprawa ji 
dla władz francuskich wysoce kło- 
potliwa. 

Chciałbym przy tej sposobności 
zwrócić uwagę na inne, jeszcze spra 


wy: 

Konsulat R P. w Paryżu 
jedawno skargę do władz 
skich przeciwko falszerzom 
w polskich. Otóż główny Świadek 
oskarżenia w tej sprawie pan Er- 
lic>son został niedawno wezwa 
na policję i tam brutalnie pobity. 
przy czym pobicie to miało na celu 
wymuszenie cofnięcia zeznań obcią 
żających. a zostało stwierdzone 
viadectwem lekarskim. Te brutal- 
ne i barbarzyńskie metody stają się 
regułą w stosunku do obywateli pol 


skich we Francji, zwłaszcza jeśli 
przypomni się sprawę Wdowiaka i 
Martyńskiego, również torturowa- 
nych w swoim czasie przez policję 
francuską. Wdowiak, jak wiadomo, 
został całkowicie uniewinniony na 
rozprawie sądowej, a Śledztwo w 
stosunku do Martyńskiego zostało 
umorzone z powodu braku jakich- 
kolwiek cech przestępstwa, po czym 
Martyński został niezwłocznie 
Francji wysiedlony. 

Dla Rządu Polskiego jest absolut 
nie jasne, że przeciwko wicekonsu= 
lowi Szczerbi jemu wła! 
cuskie nie potrafią wy. 
nych oskarżeń, ponieważ 
niewinny, a zastosowana wobec nie 
go metoda wymuszania  urojonych 
zeznań torturami zakończyła się na 
turalnie niepowodzeniem. 


Polska opinia pnbliczna oczekuje 
zwolnienia Szczerbińskiego i zadość 
uczynienia za krzywdy, jakich do- 
znał ze strony władz francuskich. 


tarkę o skontaktowanie ga z majo- 
rem Mercier, Sekretarka 


cer — uczestniczył 
Major Mercier oświadczył oskarżo- 
nemu, że wyjeżdża do Francji, a od 
tej chwili pomagać Bukisowowi w 
pracy szpiegowskiej będzie. wicekon 
sul Boite. 


Wicekonsul Boite — 
agentem wywiadu 
francuskiego 


Na pytanie przewodniczącego osk. 
Bukisow zeznaje, że od wicekonsu: 
la Boite, który był w kontrwywia- 
dzie francuskim, otrzymał polece< 
nie obserwowania urzędników kon- 
sulafu francuskiego we Wrocławiu, 
gdzie oskarżonego zatrudniono po- 
zornie jako portiera. Na polecenie 
Boite, Bukisow miał też dostarczać 
danych dotyczących polskiej służby 
bezpieczeństwa. 


Przewodniczący: Czy wicekonsul 
Boite kazał oskarżonemu śledzić 
wszystkich urzędników konsulatu 
we Wrocławiu? 

Osk. Bukisow: Tak jest — wszyst 
kich, z wyjątkiem sekretarki Kon- 
sulatu Yvonne Bassaler, 

Oskarżony Bukisow stwierdził, że 
Bónieważ jego praca portiera„Rie;u 
sprawiedliwiała częsiych - podróży, 
po Dolnym Śląsku, Mercier zapro- 
wadził go do „urzędu poszukiwania: 
dego" na Dólńtym 
Śląsku, gdzie niejaki Chevalier wy 
stawił mu fałszywe papiery, umo- 
źżliwiające swobodne poruszanie się 
w terenie, 

Przewodniczący: Tlu agentów zwer 
bował oskarżony podczas swych po 
dróży? 

Osk, Buklsow: Zwerbowałem 3 
ludzi, w tym mego kolegę z Francji, 
niejakiego Mańkowskiego. 


Personel konsulatu 
we Wrocławiu 
na szpiegowskiej 
służbie 
Przewodniczący: Jakiego rodzaju 
kuntakty szpiegowskie Utrzymywał 
oskarżony, pracując jako portier w 
konsulacie we Wrocławiu? 
Oskarżohy: Zetknąłem się z osk. 
Hildem, którego przedstawił mi de 
Mere. Kazano mi przekazywać de 
Mere korespondencję ,od inżyniera 
Hiide. Kontakiowałem się również z 
oskarżoną Bassaler. Dowiedziałem 
się, że od lat pracuje dla wywiadu 
francuskiego. Od niej też dowiedzia 
łem się, że urzędniczka konsulatu 
Maria Kubisiak również zatrudnio- 
na jest w wywiadzie, 
Przewodniczący: Czy konsul Mon 
ge wiedział, że oskarżony jest w 
służbie wywiadu francuskiego? 
Oskarżony: Tak jest. Zwalniał 
mnie z pracy dwa razy w tygodniu, 
abym mógł wyjeżdżać w teren. Ma 
terlaly szpiegowskie dostarczane 
przeze mnie, konsul Monge przecho 
wywał w swojej kasie pancernej i 
przesyłał do ambasady pocztą dy- 
plomatyczną, która odchodziła z 
Wrocławia co 15 dni, Oprócz moich 
materiałów, przekazywane tekże by 
ły raporty szpiegowskie Marii Ku- 
ik oraz Yvonne Bassaler. Pocz+ 
tę tę sam często przewoziłem, zao- 
patrzony w zaświadczenie kons 
tu, że jestem kurierem dyplomaty- 
cznym i nie wolno mnie rewidować. 
Pocztę doręczałem w Warszawie de 
Mere, który w owym czasie pełnił 
tam funkcję archiwisty. 
Przewodniczący: Czy oskarżony 
przekazywał kiedy do Warszawy 
materiały szpiegowskie osk. Hild? 
Oskarżony: Tak jest. Dawał mi on 
dwa razy korespondencję dla de 
Mere. Pamiętam,. że był tam jakiś 
szkic i mapka. Poza tym Hild do- 
starczył próbkę pewnego metalu. -Do 
wiedziałem się o tym stąd, że de 
Mere polecił mi najpierw wyszuka- 
nie takiej próbki, a kiedy długo nie 
wykonywałem tego polecenia, de 
Mere;oświadczył mi, że już mu to 
niepotrzebne, ponieważ próbkę 
otrzymał od osk, Hilda. 
Nastepnie przewodniczący Sądu, 
mjr. Wojko pokazał oskarżonemu 
fotografię, którą oskarżony zidenty= 


al 


fikował jako ace mir. Mercier, 
Ta sama fotografia została następ- 
nie okazana osk, Bassaler. 


„Major Mercier” 
przedzierzga się 
w majora Humm 


Przewodniczący: Kogo oskarżona 
rozpoznaje na tej fotografii? 

Osk. Bassaler; To jest mjr Humm, 
zastępca attache wojskowego przy 
ambasadzie francuskiej w Warsza- 
wie. 

Zanim przystąpiono do dalszego 
przesłuchiwania osk. Bukisowa prze 
wodniczący na wniosek prokuratora 
zwraca uwagę znajdującemu się na 
sali oficjalnemu obserwatorowi z 
ramienia rządu francuskiego, p. La 
porte oraz dwom towarzyszącym 
mu osobom — tłumaczowi oraz %0- 
nie radcy handlowego. ambasady, p. 
Saillens, aby zaprzestali dawania 
znaków  porozumiewawczych osk, 
Bassaler, gdyż w przeciwnym razie 
Sąd poprosi te osoby o opuszczenie 
sali rozpraw. 


De Méré kazał 
niszczyć maszyny 
i wentylację 
w kopalniach 

Osk. Bukisow podał rówiiież, że 
de Mere polecił. mu ;zozpracowanie 
pewnego obiektu fabrycznego Oraz 
lotniska, zaznaczając przy tym, że 
informacje te potrzebne są wywia- 
dowi brytyjskiemu. De Mere polecił 
oskarżonemu zwerbowanie ok. 10 lu 
dzi dla akcji sabotażowej, która 
miała być przeprowadzóna przez u 
sźkadzanie maszyn oraz urządzeń 
wentylacyjnych: w kopalniach dol- 
nośląskich. De -Mere . kazał, również 
oskarżonemu rozsiewać wśród inte 
resantów konsulatu francuskiego 
we Wrocławiu falszywe wiadomości. 

Oskarżony utrzymuje. że parokrot 
nie zwracał się do de Mere z proś- 
ba, aby dotrzym: ej obietnicy 1 
umożliwił mu wyjazd do Francji. 
De Mere jednak oświadczał mu za 
każdym razem, że jeszcze nie nade 
szła pora wyjazdu, i że jest on je- 
go najlepszym agentem. Oskarżony 
zeznaje, że de Mere na wypadek sa 
mowolnego wyjazdu do Francji gro 
ził francuskim sądem “wojskowym, 
któryby sądził wówczas -Bukisowa 
jako dezertera. 

Przewodniczący zapytuje następ- 
nie Bukisowa. kto był obecny przy 
jego naradach z de Mere w 'War- 
szawie, 


Ofcjelny obserwator 
rządu francuskiego 
na procesie 
zdemaskowany 
na sali sądowej 
Bukisow stwierdza w odpowiedzi, 


Kiedy przewodniczący prosi o bli 
sze określenie owego Francuza, Ba- 
zyli Bukisow wskazuje na oficjalne 
go obserwatora procesu z ramienia 
rządu francuskiego, I-go sekretarza 
ambasady w Warszawie, p. Raymon 
da Laporte, 

Na pytanie swego obrońcy* Buki- 
sow wyjaśnia, że jako portier otrzy 
mywał w konsulacie francuskim sta 
łe miesięczne wynagrodzenie — 28 
tys. zł, a za pracę szpiegowską wy 
płacano mu miesięcznie 100 tys. zł. 

W tym miejseu przewodniczący 

rządził tajność rozprawy, 


Przyjazd min, Wyszyńskiego 
do Moskwy 


MOSKWA (PAP), W piątek przy 
był tu x Berlina minister Spraw Za 
granicznych ZSRR — Wyszyński, 
Ministra Wyszyńskiego „powitali 
ną lotnisku wiceministrowie spraw 
zagranicznych ZSRR: Gromyko, Ła- 
wrentiew i Zorin oraz przedstawicie 
le państw demokracji ludowej, a- 
kredytowani w Moskwie, 'w tym 
charge d'affaires R, P. Zambrowicz. 


— DNI PRACY - 


Masy pracujące Łodzi dają wyraz swej miłości 


do fowarzysza S áa f Â m a 


Tow. tow. Olejniczak Bolesław, Witczak Heiena, 
Borowski Kazimierz i Stasiakowa Janina 


Zbliża się szybkimi krokami u- 
roczysty dzień 70 rocznicy uro- 
dzirm Towarzysza Józefa Stalina 
w. którym masy pracujące świata 
złożą hołd miłości i czci swemu 
Wielkiemu Wodzowi. Robotnicy 
łódzkich fabryk przygotowują się 
z zapałem do uczczenia tej roczni 
cy wzmożoną pracą i ofiarnym 
wysiłkiem dla pomnożenia dorob 
ku gospodarczego kraju. 

W wielu zakładach dziesiątki 
robotników zobowiązały się pod- 
nieść w dniach 19, 20 i 21 gru- 
dnia poziom swej pracy, 
Odwiedzamy robotników PZPJG 
Nr. 1, którzy wezmą udział w 
Stalinowskich Dniach Pracy. 

— W naszych zakładach, mówi 
tow. Helena Witczak z cerowni 
dywanów, w  Stalinowskich 
Dniach Pracy udział wezmą całe 
zespoły robotnicze. Nasza cero- 
wnia zobowiązała się w dniach 
tych podnieść ilość: produkcji © 
1,5 procent zaś jakość o 2 pro- 
cent, 'Nie jest. to wielkie zo- 
bowiązanie, ale podejmujemy je 
ze szczerego serca, pragnąc jak 
najgodniej uczcić rocznicę uro- 
dzin ukochanego Wodza klasy ro 
botniczej, Towarzysza Stalina. 

— Chciałbym podkreślić fakt, 
mówi tow. Bolesław Olejniczak, 
że taki szlachetny į dobro społe 
czne mający na celu sposób ucze 
czenia Wielkiego Człowieka, ja- 
kim są Dni Stalinowskie możliwy 
jest tylko w kraju socjalistycz- 
nym, lub dążącym do socjalizmu. 
Biorąc udział w  Stalinowskich 
Dniach Pracy podnosząc tak, jak 
np. u nas na oddziale przygoto- 
wawczym ilość o 2 procent a ja 
kość o 3 proc. zwiększamy pro- 
dukcję naszej fabryki, dajemy |S 
większą ilość towarów na potrze 
by naszego konsumenta, a jedno 
cześnie nasze towary stanowić bę 
dą podarunek dla Towarzysza 
Stalina, Opiekuna robotników ca- 
łego świata, któremu właśnie w 
równej mierze leży na sercu roz 
wój oraz dobrobyt naszego kraj, 
jak i innych krajów demokracj 
ludowej oraz Związku Radziec- 
kiego. 

— Jako wielokrotna przodowni 
ca pracy, mówi tow. Stasiakowa, 
zostałam wybrana do Rady Zakła 
dowej i jestem tu zatrudniona ja 
ko sekretarz. Jednak w Stalinow- 
skie Dni wrócę do warsztatu w 


przędzalni, aby po zakończeniu 
mej zwykłej pracy w Radzie, 
przysporzyć krajowi jak najwię- 
cej produkcji 


W PZPJG Nr 8 załoga z pietyz- 
mem przygotowuje się do godnego 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Towa 
rzyszaą Józefa Stalina. Podjęto wiele 
zobowiązań. produkcyjnych ilościo- 
wych, jakościowych i socjalnych. 
Ale jeszcze bardziej wzruszające Są 
zgłaszane przez robotników, przez 
młodzież i kobiety, masowe zobo- 
wiązania udziału w Stałinowskich 
Dniach Pracy. 

Już dziś widać na sali odświętnie 
przybrane warsztaty, piękne czerwo 
ne chorągiewki z młotem i sierpem 
oraz napisem: „Stalinowski Dzień 
Pracy“. 

Jeden z naszych ZMP-owców, Kol. 
Lewandowski, wysunął przed kilku 
dniami następujący projekt: Wyko- 
namy na naszych warsztatach jesz- 
cze więcej towaru. Przekroczymy na 


W PZZPP Nr 2 ywione 
przygotowania. Zbliża się wielki 
dzień rocznicy urodzin Towar 
sza Stalina. Już wkrótce rozpo 
ną się Stalinowskie Dni Pra 
Trzeba wypełniać zobowiązania, 
trzeba. pięknie przyozdobić sale 
produkcyjne i ustroić je odźwięt 


EJ 


nie. W PZZPP Nr 2 zobowiązania 
na Stalinowskie Dni Pracy podjęii 
nie tylko pojedyńczy robotnicy, ale 


MMA OMA 


Ściany sali produkcyjnej przystraja 


sie zielenią * 


jakość i ilość produkcji o 2 pro- 
cent, mówi farbiarz, tow. Kazi- 
mierz Borowski. W historyczne 
Stalinowskie Dni przyjdę do pra- 
cy odświętnie ubrany j będę sta- 


rał się jak najlepiej pracować. 
gdyż wiem, że nasza praca — to 
ż w walce o 


zarazem najgodniejszy 
sposób uczczenia rocznicy urodz. 
Przywódcy i Kierownika Świato- 
wego Obozu Pokoju—Towarzysza 
Stalina. 

W PZPJG Nr 1 zobowiązania. do 
udziału w Dniach Si 
podjęło 60 najbardzii 
mionych robotników, którzy swą 
pracą zamanifestują wolę walki 
o pokój, dadzą wyraz swej miłoś 
ci i przywiązania do największe- 
go Obrońcy Pokoju, Józefa 
Stalina. 


Kar. 


"Tow. Kaźmierczak Helena 


sze zobowiązania. Od 19 do 21 b. m. 
przy czystych, uroczyście ustrojo- 
nych warsztatach podniesiemy naszą 
produkcję i ulepszymy j jakość. 
W ten sposób uczcimy Wielkie Świę 
to wszystkich narodów, należących 
do wielkiej rodziny miłujących p0- 
kój. 


arsztat kol. Leokadii Napieral- 
j również jest przybrany od- 


świętnie. Kol. Napieralska pragnie 
zostać stachanówką. Wie, jak. za- 
szczytne to miano. Wzoruje się na 


młodzieży komsomolskiej, ofiarni 
niezłomnie walczącej o pokój i pra- 
wa dla ludzkości. 

Warsztat tow. Każmierczakowej 
wygląda dziś inaczej, niż zwykle. 
ieje nad nim także proporczyk. 
Kaźmierczakowa — to nasza 


"Tow. 


Str_3 


Gzuwamy, Towarzyszu Stalinie! 


Tymi słowami kończy swój 
wiersz, poświęcony Wodzowi świa 
towego proletariatu robotnik łódz 
ki, tow. W. Smołka. 


Załoga PZPW Nr 3 gdzie autor |», 


wiersza pracuje przesyłając nam 
jego utwór, załącza również swe 


„|zobowiązania podjęte w celu god 


nego uczczenia 70-lecia urodzin 
Generalissimusa Stalina. 


iach tych czyta- 


my: 

nTo wszystko, co zadeklarowaliś 
my na dzień 21 bm. zostało już 
wykonane w dniu 17 bm., a więc 
otworzyliśmy  nowowyremonto- 
waną świetlicę, uruchomiliśmy 


piec karbonizacyjny, zorganizowa 


liśmy 5 brygad najwyższej jakoś 


ci, ustanowi! Stalinowskie 
Dni Pracy“. 

Również młodzież tych zakła- 
dów przesłała nam rezolucję, w 
której między innymi zobowiązu- 
je się do pogłębienia wiedzy o ży 
ciu i działalności Towarzysza Sta 
lina. Młodzież „Wełnianej Trój: 
ki* postanawia przepracować do- 


my 


— Wiem, dobrze — oświadcza — 
że tylko T i 
Stalinowi, uniknęliśmy śmierci z rąk 
oprawców hitlerow 
roku mogły ru: 
tylko dzięki Niemu nie cierpieliśmy 
niedostatku w trudnych latach po- 
wojennych. A kto stworzył nam wa- 
mogli budować w 
jalizm? Dlatego właśnie 
czcimy święto 70-lecia urodzin To=- 
warzysza Stalina, czcimy je naszą 


reo 


W dniu 10, XIT. 49 r. w obecności 
przedstawicieli Związków Zawodo- 
wych, organizacji partyjnej oraz ca- 
tapilo uroczyste otwar 
przy "naszych Zakła- 
dach PZPW Nr 40, Historia jej 
przedstawia się następująco: od 


chwili uruchomienia naszych zakła- 
dów, to jest od stycznia 1945 roku, 
obecna Świetlica służyła jako sto- 
łówka, Gdy w roku 1947 stołówkę 
zlikwidowano, nikomu nie przyszło 
na myśl wykorzystać uzyskane w 
ten sposób pomieszczenie na zorgani 
sowanie ośrodka kulturalno - 0- 
światowego, gdzie każdy z nas mógł- 


przodownica pracy. 
W WEJ iraran A ZEE KANE OWE OMA TEKA ATE 


W łączarni prawie wszystko 
jest już przysposobione do uroczy 
stego święta. Każdą maszynę przy 
brano betats i chorągiewkami. 
Na ścianach wiszą portrety Towa- 
rzysza Stalina. tej chwili wła- 
śnie grupka młodych robotnie o- 
zdabi je zielenią. 


W wykończalni załoga przy- 
straja portrety. W jnnej znów sa 
li robotnicy umieszczają na lam- 
pach czerwone abażury. 


Niecodziennie, pięknie, uroczyś. 
cie będą wyglądać sale już w dniu 
19 grudnia, 

W formiarni w chwilach wol- 
nych po pracy robotniey przygoto 
wują wielką gwiazdę pięciora- 
mienną, sierp i młot, oraz chorą- 
giewki do przybrania maszyn. 

Liczba uczestników Stalinow- 
skich Dni Pracy zapowiada się 
bardzo okazale. 

Na wszystkich twarzach widnie 
je radość, zazwyczaj poprzedzają 
ca wyjątkowe, uroczyste święta, 
Każdy chciałby swą wdzięczno: 


wyrazić  Wodzowi liai 
wego proletariatu. 

Ale zaloga PZZPP Nr 2 zajęta 
jest nie tylko ozdabianiem sali i 
maszyn. Znaczna część załogi 20- 
bowiązała się w ciągu owych 3-ch 


( ROBOTNICY CZERWONEJ ŁODZI 


Wielkiemu Wodzowi Proletariatu 
Załoga PZZPP Nr 2 — wypełnia swe zobowiązania 


Stalinowskich Dni Pracy Wydat- 
nie podnieść ilość i jąkość produk- 
cji. To uroczyste zobowiązanie ma 
si być w pełni wykonane. 

pracy przygotowują się 
członkowie koła ZMP. 

Wypełnianie zobowiązań,  podję- 
tych przez całą załogę, przebiega 
pomyślnie. Załoga podjęła się wy- 
produkować ponad plan 180.000 
par pończoch — do tej pory Wy- 
tworzono już 90.000 par. 

Koło Ligi Kobiet w myśl swych 
zobowiązań, organizuje obecnie 
kółko samokształceniowe i zakła 
da szwalnię dla pracowników. Lo- 
kal został jaż przygotowany, ma- 
szyny także, trzeba tylko zaanga 
żować krawcowe. 

Gdy przechodzimy przez podwó- 
rze, widzimy długi wykop, przy 
którym krząta się wiele osób. Są 
to pracownicy umysłowi, którzy 


wszyscy 


zobowiązali się wykopać na tere- 
nie I Oddziału kanał o długości 80 
metrów 


od budynku fabrycznego 
Pracownicy 
iają się co dwie godziny, aby 
również swą normalną pra. 
cę biurową. 


Jeszcze jedną robotę ziemną po 
stanowiła wykonać załoga PZZPP 
Nr 2. Jest to przerobienie wielkiej 


datkowo 5 godzin, a za osiągnięte 
z pracy tej sumy, zakupić ksią: 
ki, które pozwolą jej rozszerzyć 
swój światopogląd marksistowski. 
Pragniemy — piszą młodzi z 
„Wełnianej Trójki* pogłębić swą 
wiedzę o historycznej roli Stalina 
w dziejach ludzkości”, 
* a a 
A oto, co czytamy w deklara- 
cji załogi PZZPP Nr 2 Oddział II 
ź, Matejki 9 nadesłanej nam 
przez naszego korespondenta tow. 
Karczowskiego. Podniesiemy po- 
ziom wiedzy fachowej, powiększy 
my produkcję, zlikwidujemy bra- 
koróbstwo, zastosujemy bezwzglę 
dną oszczędność w produkcji. 
* s * 


Wśród masy napływających 
wciąż zobowiązań zwraca uwagę 
nadesłany za pośrednictwem na- 
szego korespondenta tow. Latocha 
list od robotników Zakładów Pań 
stwowego Monopolu Spirytusowe- 
go. Czytamy w nim: 

„Dla uczczenia urodzin Wodza 


Światowego Proletariatu zobowią 


Załoga PZPJG Nr. 8 czyni przygotowania 


do uroczystego święta 


pracą i przyjaźnią. W dniu Jego uro 


dzin, my, 


robotnice PZPJG Nr 8, 


zgłosiło Swój u- 
im Dniu Pracy“, 
1. Kalinowska 
korespondent „Głosu“ z PZPJG Nr 8. 
oreeereere 


by znależć chwilę odpoczynku i od- 
prężenia po całodziennej pracy. 
Zatem do dnia 2. XII. b. r. lokal 
stał bezezynny. Dopiero właśnie te- 
go dnia na ogólnym zebraniu całej 
załogi, kierownik Wydziału Perso- 
nalnego, to: wysunął pro- 
jekt założenia świetlicy, której utwo 
rzenie stanowić będzie zobowiązanie 
dla uczczenia rocznicy urodzin Wo- 
dza Proletariatu Tow. J. Stalina, 
Załoga z zapałem przyjęła tę 
myśl, Postanowiono zebrać: dobro- 
wolne składki i przyczynić się w 
ten sposób do założenia świetlicy. 
Prócz tego referent Wydziału So- 


cjalnego, kol. Makowska, natych- 


IMPAN asa Ye 


wagi. Pracują przy tym robotnicy, 
zakładając fundamenty. I tu prac: 


wre. 

Zaloga PZZPP Nr 2 żyje już w 
pełni zbliżającym się uroczystym 
dniem. Nie tylko okazale przy- 
brane sale i przystrojone mas: 
ny będą dowodem uczuć dla Towa_ 
rzysza Stalina, ale wypełnione w 
całości poważne zobowiązania pro 
dukcyjne, socjalne i inwestycyjne. 

M. S. 


Pracownicy umysłowi pomaga ją 


zujemy się do starannego i oszczęd 
nego gospodarowania tak, aby 
przysporzyć Państwu Ludowemu 
milionowe oszczędności* Dalej ro 
botnicy tych zakładów zobowiązu 
ją się odrestaurować świetlicę i 
stołówkę, a co na podkreślenie 
szczególnie zasługuje, powiększyć 
wielokrotnie szeregi Towarzystwa 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i spo 
pularyzować akcję tę wśród bez* 
partyjnych obywateli. 

— „Życzymy Ci, Drogi Towa- 
rzyszu, jak najdłuższych lat abyś 
mógł rozpoczęte dzieło pokoju do 
prowadzić do zwycięskiego końca“ 
—tymi słowami kończy swój list— 
zobowiązanie 200 pracowników 
PMS. 


+. » 


Uroczysty dzień postanowili ucz 
cić szeregiem zobowiązań rów- 
nież robotnicy Państwowego Przed 
siębiorstwa Budowlanego, Zjed- 
noczenie Łódzkie, Oddział V. 
Wśród zobowiązań tych między 
innymi czytamy: Sekcja malarzy 
wykończy bursę przy ul. Krze” 
mienieckiego 1% i przyspieszy wy 
kończenie Szkoły Przemysłowej w 
Żychlinie, sekcja zduńska wykona 
wszystkie piece w budynku przy 
ul. Kamiennej Nr 2, sekcja szklar 
ska w tym samym budynku osz= 
kli wszystkie okna, sekcja blachar 
sko-dekarska wykona przedtermi 
nawo prace dekarskie na budowli 
ZOR Stare Miasto Blok Nr 3 i 3a, 
sekcja ceramiczna wreszcie zobo- 
wiązuje się wykończyć przez wy- 
łożenie glazurą dwa sklepy mię- 
sne ptzy ul. Stalina 48 i Li- 
manowskiego 11, 


Wypelniamy zobowiązania 


sod E dia uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa Józefa Stalina 


miast zwróciła się do naszej dyrek- 
cji o przyznanie funduszów na za- 
łożenie świetlicy, które otrzymała. 
Od dnia 10 grudnia dotychczas mar- 
twa placówka zawrżała życiem, sta- 
ła się miejscem wypoczynku i roz- 
rywki dla młodzieży oraz star- 
szych, bo już w tej chwili posiada- 
my stół ping - pongowy oraz radio- 
odbiornik. Związki Zawodowe przy- 
rzekły udzielić nam pomocy w po= 
staci sprzętu sportowego dla sekcji 
sportowej. 

Założenie Świetlicy było zobowią- 
zaniem podjętym dla uczczenia rocz 
nicy urodzin Wielkiego Wodza pro- 
letariatu całego świata, J. Stalina, 

Jemu i Jego bohaterskiej Armii 
zawdzięczamy wyzwolenie z pęt 
kapitalizmu. Jemu zawdzięczamy 

dzisiejszą wolność i nasze prawa 
demokratyczne, których zazdroszczą 
nam ludy uciskane przez zachodnio= 
europejski kapitalizm. Nie wolno 
nam zapomnieć o tym, że kiedy ko- 
naliśmy w obozach koncentracyj- 
nych w udręczeniu i męce, w tęskno 
cie za wizją Niepodległej Polski, 
Wielki ten Wódz wraz ze swymi bo 
haterskimi wojskami prowadził zwy 
cięskie walki, przynosząc nam osta- 
tecznie wyśnione wyzwolenie. 

Rozumiemy to, wiemy, że w nie- 
rozerwalnym sojuszu z bratnimi na- 
rodami Republik Radzieckich utrzy 
mamy pokój i zbudujemy świetlaną, 
socjalistyczną przyszłość, przyszłość 
dla ludu pracy wiernego Polsce Lu- 
dowej i Jej ustrojowi. 

Z. Kamiński 
korespondent „Głosu” z PZPW Nr 40 


kw ANNANN AA TNV IN O 


pracownikom fizycznym, ` 


i 


opływu fali rewolucyjnej w Rosji, 


Tow. 


Powszechnie wiadomo, że Polska w 
latach 1912 — 1914 dwukrotnie go- 
ściła Włodzimierza Lenina. 

W 1812 roku, po Konferencji Pras- 
kiej, gdy rozpoczął się okres przy- 
c 


raz trudniej było kierować z Paryża 
rozwijającą się pracą partyjną, wzra- 
stającym ruchem masowym, 

W tych warunkach trzeba było 
przenieść się biiżej granicy rosyjskiej 
Wybór padł na Kraków. 

19 czerwca 1912 roku przyjechał 
Lenin do Krakowa. Mieszkał w Pol- 
sce z górą dwa lata, do sierpnia 19 

roku przebywając zimą w Krako: 
m latem w Poroninie koło Zakopanezo, 

Warto dziś przypomnieć, co pisa. 
Tenin o swoim pobycie w Krakowie. | 

Był z niego bardzo zadowolony, 

„WIEDZIE SIĘ NAM TU LEPIEJ, 
NIŻ W PARYŻU — pisał do krew- 
nych — NERWY ODPOCZYWAJĄ, 
PRACY LITERACKIEJ MAMY WIĘ 
DEJ, SWARÓW I INTRYG MNIEJ“, 
| „BAZA KRAKOWSKA OKAZAŁĄ 
SIĘ POŻYTECZNA; CAŁKOWICIE 
OPŁACIŁ SIĘ, (DLA SAMEJ SPRA- 
WY) NASZ WYJAZD DỌ KRAKO- 
WA“ — pisał Lenin do Gorkiego w 
styczniu 1913 roku. 


Sporo ciekawych wypowiedzi 
temat pobytu Leninu w Kr 
pnajdujemy również w listach 1 wspo- 
mnieniach Krupskiej. 

Mniej znany jest natomiast fakt, 
iż w Krakowie bawił dwukrotnie 
wielki uczeń i przyjaciel Lenina — 
Stalin, 


W toku kampanii 
TV Dumy, KO Partii 
do Petersburga Stalina, który uciekł 
tym razem z zesłania w Narymie. 
Wziął on w swoje ręce kierownictwo 

„Prawdy i wyborczą kampanię bol- 
Szewików, O pracy Stalina informuje 
Lenina z radością Mołotow: 

„WEWNĄTRZ  REDAKOJI ZA. 
SZŁY, JAK WAM PRAWDOPODO- 
BNIE WIADOMO, PEWNE ZMIA- 
NY W POŻĄDANYM PRZEZ WAS 
KIERUNKU“, 

Między Leninem a Stalinem ustala 
Się ścisły kontakt, bo Lenin był pełen 
uznania dla działalności Stalina w 
Petersburgu. Ohciał się też osobiście 
widzieć ze Stalinem i nalegał, aby 
wyjechał za granicę, Nie bacząc na 
20000 


Odpowiedzi. Redakcji 
działu literacko- 
nau*owego 


Z. Konicki, Łódź: Oprócz tz 
usterek technicznych — wie 
Wasz zawiera zwroty dla nas nie 
zrozumiałe, 


wyńorczej do 
ydelegował 


Wł, Strzelecki, Łódź: W spra- 
wwie nadesłanych przez Was wier- 
szy pt. „Eisler“ oraz „Regnów* 
— prosimy o osobiste skontakto- 
wanie się z kierownikiem działu 
literacko-naukowego „Głosu*, 


Zygmunt Makowski, Łódź: 
„I czyż nie piękny był — pisze- 
cie — widok z bliska ciał smażo- 
nych — konających ludzi, zdy* 
chających koni.“ Nie, obywatelu, 
napewno nie był to „i 
dok". Przemyślcie 
rannie temat swego W 
wnością dojdziecie 
że znaleźliście całkiem nieodpo- 
wiedni wyraz dla odmalowania 
grozy wojennej — 1939 roku. I w 
ogóle szukajcie lepszych wzorów 


a az pe 


poetyckich, niż ten który naśla* 
dujecie w swoich „Uciekinie- 
Tach“, 


Józef Stalin (zdję: 


do wniosku, |" 


N BYŁ W POLSCE 


| trndnośc: la się Stalinowi w irto: 
| padzie 1912 roku przedost 
| Krakowa, do Lenina. Tu O | 


się we wszystkich najważniejszych 


| niec 1912 


sprawach, a Stalin wzięł udział w po 
siędzeniu Komitetu Centralnego. 
= 


sił referaty w najważniejszych spra- 
wach. 


Lenin był zadowolony z narady. 
| Pisa? do Gorkiego, że narada „BAB- 
DZO SIĘ UDALA." 

W połowie stycznia 1913 romu 


dając wkrótce potem przyjazdu Stali cha} a - 
zowiekiej szóstki posłów do IV —UŻY |pją, 7. 7 ARE 3 


do Krakowa, pisał do Stalina, że po- z 
sien bezwzględnie przyjechać wraz| Bawił więc tym razem w Krakowie 
z posłami W liście z 23 grudnia | przeszło dwa tygodnie, W Wiedniu 
3912 rokn do „Wasiljewa* (był -o|pisze pracę p. t. „KWESTIA NARO- 
teczesay pseudonim Stalina) czyta: | DOWA A SOCJAL- DEMOKRACJA" 
/PRZYJEŹDŻAJOIE.. NIEPO- |Praca ta byłą drukowana po raz 
MY SIB.“ Z końcem, grudnia | pierwszy „w bolszewickim piśmie: 
Stalin przyjechał po raz drugi uie- | „Proswieszczenje* i została wydana 
legalnie do Krakówa. w roku 1914 jako oddzielna broszura 
Pod koniec 1912 roku trzeba było | Ryąlaicklzm" Tanin pla © t kj 
podstmować wyniki prawie - rocznej | konspiracyjnie w połowie lutego 1913 r. 
pins Per po Fontein maa. do Gorkiego: „PEWIEN CUDOWNY 
olejne zadania w związku y; 
z ożywieniem ruchu robotniczego. |Gy T PISZE DŁA EAA ane 
wspólnie z postami-bolszewikami opra- | Nau WYCZERPUJĄCY ARTYKUŁ 
cować linię ich postępowania w Dumie | zysRAWSZY UPRZEDNIO WSZYST 
państwawej Lenin porozumiał się ze| KIE MATERIAŁY AUSTRIACKIE I 
Stalinem w sprawie zwołania narady a 3 7 
KO z udziałem pracowników partyj- ale Pasy SEDNA F A] 
nych i wyznaczył im termin na *"-|wyływ na treść pracy. 
roku, kiedy uastąpi przer- f 
wa w pracy Dumy i posłowie będą W połowie lutego wraca Stalin 
mogli przyjechać do Krakowa. AE do bc cy Jego 
oga da Rosji prowadziła bezwatpic- 
rozpoczęta się 28 gnidmia b j 
URE i» aiejta Np. u, [nie i tym zażem przez Polskę. 


tal wybrany w skład rosyjskiego biu- 
ra KO. Narada znana jest pod nazwę 
„NARADY LUTOWEJ 1915 r“, choć 


Z początkiem grudnia 1912 roku 
wrócił Stalin do Rosji, Lenin rozsia- 
wał się z nim bardzo niechętnie. 


Barizo wdziecznym przedmiotem ża 
intetcsowania dla naszych historyków 
jest dokładne ustalenie i odtworzemie 
Jw rzeczywistości odbyła się w końcu przebiegu obu pobytów Stalina w 
|gruinia 1912 +. Została nazwana Polsce, Są nne dotąd znane. tylko 

„LUTOWĄ* ze względów konspiracyj | w uajogól ych zarysach 
|aych. Lenin kierował naradą i wygło-| 


R. s. 


LI BO - CZŻAO 


Kraj nasz przeżywa wielkie przemiany 


aa nie jóst ohce 
|aru 
| „CHIŃSKA 
Obecnie 
Republice Łiulow ym państwie 
| rowego. 
| W niedawno utworzonej Chiń- 
|skiej Republice Ludowej rodzi 
się nowy stosunek do państwa, 
do pracy, do kobiety, nowe po- 


powinien zajmować w społeczeń- 
stwie człowiek pracy... 

Te właśnie tematy dzisiaj bar- 
dziej n ystko inne zajmują 


stwach dudu, walczącego z Kuo- 
mintangiem. 


y taniec 
ch chłopów — o- 
ał się podstawą nowych 
dramatycznych) — 20 


1 
| 


stało wystawionych w Budapesz- 
cie, 

tuka „Dwanaście sierpów“ 
môwi o tym, jak Chińczyk, Wan 


r, i jego żona czynią wsz; 
byleby 
bec Ludowe, 


wypełnić swój obowiązek 
Armii. 

Żołnierz Niu 
"opowiada 
się, jak chłopi za cenę 
a ratowali i urato- 
przed wrogiem rannego żoł 
za armii narodowo - wyzwo- 


W Chinach kuomintangowskich 
taka jedność wojska i narodu by- 
ła oczywiście, niemożliwa. 

Sztuka „Sławna latarka" po- 
pic: jest nowym cechom ua 
zego życia. Zgodnie z dawnym 
chiń kim obyczajem, w dniu lo- 
wego Roku na drzwiach w! a 
się kolorowe latarki z napisem; 
zymy wam zdrowia i Szczę- 


Teraz takie latarki 
narodov 
Ale do staryt 
arkach dodano nowe. 
w jednej ze scen sztuki „Sła- 
ma latarka“ chłopi dają 
łnierza, walczącego w 
h armii narodo - wyzwoleń 
czej latarki z ymi na- 
E = na 
front!“, „Ziemia dla tych, którzy 
„Damy państwa 


| 


zboże! 


ne opowiadanie tej chińskiej 
jej wypowiedź na temat nowego życia w Chińskiej 


|ważnym ogniwem coraz bardziej umacniajęcego się obozu postępu i pokoju świa: 


naszym czytelnikom. Parę tygodni temu 
działaczki 


zwolił jeszcze jedno miasto od 


młodzi: kuomintangowców. 


wej pt 


Pieśni te są śmiałe, pełne op- 
tymizmu, wiele w nich słone 
nej wiary w przyszłość, Śpiewają 
je w całym kraju. 


Mnóstwo nowych pieśni mówi 
e legendarnych zwycięstwach na 
szej Armii, o szczęśliwym życiu 
w wyzwolonych rejonach, o rado 
ści chińskiej kobiety, o nasz 
Partii Komunistycznej i jej wo- 
dzu, towarzyszu Mao Tse-Tungu. 

Każdy człowiek ma ukochane 
książki, Ma 4 
śni. Ma je dzisí 
Oto przez ulicę zmierza`manife“ 
stacyjny pochód chłopców i dzie 
wezat. Śpiewają „Pieśń przyjaź 
między A oł Radziec- 


kim i Chinami . 

Oto zebrali się studenci: śpie” 
waja pieśń „pokoju na całym 
o Związ 


h 


lowo + 


demokratycznym, będącym 


Tak nowe życie 
wolni 
sztuce. 

Z walki tej zrodziło się także 


walka ludu o 
znajduje swoje odbicie w 


Każdy Chińczyk doskonale ro- 
zumie, że bez Związku Radziec” 
kiego, bez jego olbrzymiej ideolo 


że swoich wrogów. 


tanowią 
. Stanowią | Oto dlaczego portret Towarzy” 


sza Stalina zdobi fanzę Chińczy- 
ka. Oto dlaczego imię Towarzy” 
sza Stalina jest tak bardzo dro- 
jgie każdej rohotniczej rodzinie 
chińskiej. Oto dlaczego każdy pa 
| triota chiński, jak źrenicy oka 
który |strzeże niewzruszonej przyj: 
który wielkim radzieckim narodem. 


wiele 
bez- 
ucis 


aT 

zostawiła nam 
nych, smutnych, 
Były to pi 


eszłość 
atol 
nadziejn: 
ku i głodu. 

Teraz dźwięczą w Chinach no- 
ie, radosne pieśni wolności i szczę 
cia, 

Twórcą ich jest chłop, 
otrzymał ziemię, _ żołnier, 


Zwycięstwo 
nowego człowieka 


i postę: | 1931 roku. niemiecki pisarz Emil 
Ludwig zapytał Wielkiego Czło- 


Erns 


Fischer, austr'ax | 
powy pisarz i poeta, tak pisze naj 


łamach „Oestrreichisches Tage- z Kremla, czy wierzy on 
buch“: „los“, w swoje „przezna- 

„W wielkim dziele użyżnienia 5 
pustyni turkme j daje się | — Nie, nie wierzę w  „prze- 
zuć myśl Stalina, wolę i śmia- | znączenie* — odpowiedział Stalin 
tego  „płomiennege mie-|— (o mistyczne słowo nie mi nie 


jak Łenin nie | mówi, 


Stalin nie wierzy w 
czenie”. Wier: 


„przezna- 
y on w człowieka. 


któr 


lin był tym, 


inżyniera Dawydowa do* realizo- Nie wierzy w nie dającą się zba- 
wania jego olbrzymich zamierz: dać siłę, która nas zniża do roli 
i który roz ył z nim wszelkie | marionetek w historii świata. 


Był on również 
w 


Wierzy natomiast w siłę twórcza 
człowieka, przede wsz; 
w 


ins 
ratorem mig- 
sie planu „Wielkiej Wol- 


szczegóły. 


tkim zaś 
twórczą energię klasy robot- 


zrealizowan 


olbrzymiego systemu kar | ni CZŁOWIEK jest przezna- 
w rejonie Moskwa-Wołga. | czeniem człowieka i dlatego mo- 
al poparcie twórczemu |że on dokonać wielkich 


biologów nce w rewolucjo- | może przekształcać 

nizowaniu świata roślinnego. Wy | stwo na podstawie sw: 

pracowal rzykładne pięcio- | mości, swego rozumu > 
latki, plany uprzemysłowienia | li, może sprawić, że siły produk- 


cyjne z demonów 


zaniedbanego kraju r 
oraz uspołecznienia jego 
darki rolnej. 
fele lat 


niczego 


gospo- | 


zamienią się 
w chętne sługi człowieka, a na- 
tura podporzaądkuje się jego pla- 
grudnia | nom, 
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szą od legendy 


MIRZO TURSUN ZADE. 


Dwie drogi 
ofiar kapitalistycznego wy 


nizmi, 


nad bezludną i 


Spod skrzydel umykały rumowi 
i bóstwa assyryjskie i habilońskie rzeki. 


Jre 
W numerze „Głosu Robotniczego” z dn. 9 b. m. zamieściliimy 
artykuł p. t: „Prawda o radzieckim T: adżykistanie stała się piękniej- 
W artykule tym wiele miejsca - poświęciliśmy 
postaci najwybitniejszego współczesnego pisarza tadżyckiego — 


Pragnąc zapoznać bliżej naszych czytelników z twórczością 
Trauma Zade drukujemy poniżej fragment jednego z jego pięk- 
nych utworów p. t. „Dwie drogi“. 

; jedna z nich poprzez kałuże tlustej nafty i krew 
zysku wiedzie w prostej linii na Wall - 
Street, druga poprzez ideę braterstwa ludów prowadzi do komu= 


Ta druga będzie drogą, po której pójdzie ludzkość, 


Lecieliśmy stamtąd, gdzie w słońcu dusza ziębnie człowiecza, 
lecieliśmy do ojczyzny, w stronę jasności i szczęścia. 


Lecieliśmy nad pradawną drogą, nad pyłem wieków, 
nad ogrodami Edenu, nad legendą daleką. 


Lecieliśmy nad czarną drogą niedoli i krzywdy, 
nad szłakiem faraonów i proroków fałszywych. 


a Mekki, 


Lecieliśmy nad Tygrysem siwym. nad Eufratem, 
nad ziemią wypaloną, gdzie brat się znęca nad bratem. 


| Lecieliśmy stamtąd, gdzie słońce człowieka nie pozdrawia, 
| lecieliśmy niby promień nad królestwami bezprawia. 
Niby promień wesoły samolot nasz płynał 

nad posępnym Bagdadem i żałosną Medyną. 


A niebo było jak nigdy błękitne i spokojne, 
a pod tym niebem ziemia wypatroszona przez wojnę 


W szklaną spojrzałem dal, ku skałom ciemnym: 
szedł bój o kolorowe metale i o perły, 


o tłustą naftę Mossulu, bawełny puch egipskiej, 

to Standart-Oil zwęszyła w obcym kraju zyski. 

Trzeba wzgardzić sumieniem, prawdą i wolnością,. 

skoro toczy się bitwa o wielki rurociąg. 

Nad oceanem, jak obłok, nafty zapach ostry — 

drażni nozdrza bankierów w New*Yorku na Wall-Street. 


Nieszezesny Irak: jak wytrwać w kapitału pętach! 
Góra przestępstw podeszła wprost do Mahometa. 


Bicza cios jest nagrodą za rzekę ognistą, 
na bagdadzkim szafocie ciała komunistów. 


Lecieliśmy niby promień, jutrzenki wysłannik, 
żółtą pustynią Iranu... 


„„Lecieliśmy niby promień, ojczysty kraj nas witał 
skończyła się pod skrzydłami droga starożytna. 


Zaczyna się nowa droga! Prostujcie ramiona, 
w sercach naszych niech żwawiej szumi krew czerwona. 


To droga bojowników, świata budowniczych, 
ich czynom nieśmiertelna sława towarzyszy 


Od New-Yorku do Tokio, od cedrów do palmy, 
przez ludzkie serca wiedzie ten trakt niewidzialny. 


DROGA BRATERSTWA LUDÓW, IDEI SILNIEJSZEJ 


DO KOMUNIZMU TA DROGA POPROWADZŁ ŚWI 


eeeereeersee 


NIŻ ATOM — 


Przełożył 
Krzysztof Gruszczyński 
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Kronika kulturalna ZSRR 


SZKOLNICTWO TADŻYKISTA- 
NU. 

W depeszy ze Stalinabadu (Ta- 
dżykistan) zamieszczonej na ła- 
mach „Prawdy“ znajdujemy na- 
stępujące ciekawe dane: w archi- 
wum republiki zachował się pier- 
wszy rozkaz, wydany przez Ludo- 
wy Komisariat Oświaty Repu- 
bliki Tadżyckiej w dniu jego utwo 
rzenia. Z rozkazu tego, polecają: 
cego sporządzić dokładną ewiden- 
cję nauczycieli, szkół itd. wynika, 
iż w okresie tym na terenie całe- 
go Tadżykistanu personel nauczy- 
Iski obejmował 31 osób, że 
istniały tu 4 internaty oraz 3 szko 
ly początkowe, do których uczęsz- 


cie 


czało 152 uczniów, 
Trzy szkoły początkowe — oto 
wszystkie placówki oświatowe, 


które istniały za panowania eml- 
ra Buchary! 

Dziś Tadżykistan posiada ponad 
8 tys. szkół różnego typu — po- 
czątkowych, T-letmch i 10-letnich. 

Czynne są też instytuty: lekar- 
ski i rolniczy, kilka seminariów 
pedagogicznych i nauczycielskich, 
a także dziesiątki liceów technicz= 
nych. W roku ubiegłym, w Stalina- 
badzie powstał Tadżycki Uniwer- 
sytet Państwo ty, 


„PRZEBUDZENIE STEPU* 


Nakładem Buriat: Mongolskiego Wy- 
dawnierwa Literatury w Ulan-Ude uka 
zał się pierwszy wielki utwór literace 
ki w języku buriarmongolskim, Jest 
nim powieść pisarza Zaniso T a 
pt. której akcja 
toczy się w stepie Zabajkalskim w øge 
kresie woinv domoweż. 


w 


„Przebudzenie stepu”, 
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W gnieździe górskiego oria 


— nieustraszonego bojownika o szczęście ludzkości 


„Stąd pochodzi wyjątkowy 
cz'owiek, Stąd wyszedł, by roz- 
począć swoją owocną działalność 
całkowicie poświęconą sprawie 
proletariatu i socjalizmu...” 

„Dzięki sile swego rozumu, 
charakteru i serca — ten wielki 
rewolucjonista dokonał zdumie- 


ych czynów. Może góry 
dały mu tę silę.“ 
„Oto zakątek, gdzie słońce 


wzeszło nad ziemię..." 
„Przychodzisz tu jak do swego 
surnienia. Ogarnia cię pragnie- 
nie, aby stać się godnym wiel- 
kich czasów, aby oddać narodowi 
wszystkie swe siły..* 
* * e 
Dnia 21 grudnia 1879 roku w 
małym domku, znajdującym się 
w niewielkim gruzińskim mieście 
Gori urodził się Wielki Wódz mas 
pracujących całego świata, Józef 


Wissąrionowicz Stalin. n 
Domek ów jest miejscem piel- 


grzymek tysięcy ludzi. Do Gori 
napływają niezliczone rzesze ro" 


botników i kołchożników, żoł- 
morzy i studentów, uczonych i 
artystów, obywateli wielkiego 


radzieckiego „narodu stu naro- 
dów” i gości zagranicznych. 
Odwiedzają gorijski Dom-tfu* 
zeum mieszkańcy Moskwy i Le- 
niugradu, Tbi Chabarowska, 


si 


Kijowa i Teodg Saratowa i 
i Riazania, Baku i Erywania, 
Mińska i Kirowobadu, Krasnodo- 


nu i Archangielska, Stalingradu 
i Ałma-Aty... A obok nich spot- 
kamy tu wycieczkę chłopów cze- 
chosłowackich czy albańskich, 
delegację działaczy społecznych 
czy kulturalnych z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej czy 
Finlandii, Brazylij czy Kuby, 
Indii czy Korei.. 

Tysiące ludzi śpieszą do miej- 
sca, stanowiącego świętość nie- 
tylko dła narodów radzieckich, 
ale i dla wszystkich ludów świa- 


PABLO NERUDA 


Gori — miasto. gdzie 
ta, aby — w słowach pełnych 
wzruszenia — wyrazić w gorij- 


księd 


iej wej swoją 


szacunek 


podziw i 
dla A e Stalina. 

„Widok małego domku, każde 
ulica Gori, każdy pamiętny ka- 
mień szepcą naszemu sercu — 
Stalin, Stalin, Stalin*, 

Tak napisała w księdze pa- 
miątkowej grupa przedstawicieli 
ukraińskich mas pracujących, 
zamykając w tej prostej, bezpo- 
średniej wypowiedzi wielką 
treść. 

Bo Stalin te imię, które pobu- 
dza do wałki o nowy ład, o spra- 
wiedliwość narodową i społecz- 


Dwa zaproszenia 


Jak wiadomo, mój kraj jest 
najdalej położony spośród kra- 
Ameryki, Na jego odosobn'e 
nie złożyły się: potężny łańeuch 
Andów, morze i.. feodalizm. 

A jednak niedawno, oczy wiel 
kich mocarstw zwróciły stę na tę 
zapomnianą i  pokrzywdzoną 
krainę. Dwa wielkie państwa 
powzięły jednocześnie myśl za- 
proszenia do siebie dwóch przed 
stawicieli narodu chilijskiego, 
Rząd Stanów Zjednoczonych we 
zwał... głównodowodzącego ar- 
mii chilijskiej. Co do mnie — 
nie jestem generałem, jestem po 
prostu poetą — a jednak zapro 
siło mnie w tym samym czasie 
do siebie wielkie państwo. Pań 
stwem tym był Związek Radzie 
cki, I tak, w chwili, gdy chilij- 
ski generał wyruszył w drogę, 
węsząc już z daleka za bombą 
atomową — ja odlatywałem na 
uroczystości rocznicowe ku czci 
poety dawnych czasów, wielkie 
go poety, piewcy pokoju, Alek- 
sandra Siergiejewicza Puszkina. 

Generał dawno już powrócił 
do mojej ojczyzny, Ja nie mo- 
glem powrócić, między innymi 
i dlatego, że nie byłem pewien, 
czy w zapasie kul, zakupionych 
w czasie podróży przez generała 
— nie znajdzie się kilka przezna 
czonych dla mnie. 

Faktem jest, że od chwili po- 
wrotu, generał ten, spełniając 
coś, co uważa zapewne za swój 
obowiązek — pisze artykuły z 
iziedziny geopolityki, nawołu- 
‘ac do przeobrażenia mego kra 
ju w arsenał wojny międzykon 
tynentalnej. 

Gdybym był mógł powrócić 
do kraju, przywiózłbym ze so- 


bą inne fakty, inne prawdy, inne 
doświadczenia.  Przywiózłbym 
prawdy głoszone przez Puszki- 
na, pieśń i sztandar Puszkina. 

Widziałem muzea puszkinow 
skie, wznoszące się z ruin — i 
oblicze poety, pc 'obne do obli- 
cza zdziwionego anioła, widnie- 
jące w pałacach i na dworcach 
kolejowych, na skrzydłach sa- 
molotów w białe noce lenin- 
gradzkie — i w olbrzymiej fa- 
bryce traktorów świeżo odbu- 
dowanej w mieście po tysiąc- 
kroć bohaterskim — w Stalin- 
gradzie. 

W ten sam sposób, w jaki od 
budował swoje miasta i fabryki 
oraz ogólny dobrobyt ludności | 
—- Związek Radziecki odtwarza 
rzeczywiste oblicze swych wiel 
kich twórców i zapoznaje z ni 
mi cały naród. 


Te dwa zaproszenia — to 
klucz do zrozumienia wszystkie 
go, co dzieje się w chwili obec- 
nej. 

Z jednej strony widzimy, że 
gdy unosi się na chwilę dolaro 
wa kurtyna — to wyłącznie po 
to, by uprzytomnić choćby z da 
leka generałom amerykańskim 
możliwości masowego zn szcze- 
nia, którymi szczyci z nje- 
zmierną pychą ogromne pań- 
stwo. 

Tymczasem z drugiej strony 
gdy tylko potrafimy przeniknąć 
żelazną kurtynę oszczerstwa, któ 
rym usiłuje się otoczyć nowy 
świat — odsłania 
czom wspaniałe 
niuszu nad czaszm — i kult dla | 
wkładu kulturalnego przeszłości 
który stał się udziałem całego na- | 


sie naszym 0- 


zwycięstwo qe- 


rodu, 


| stan 


się urodził Józef Stalin 


Bo Stalin to imię, które zna- 


czy: przyjażń i braterstwo naro- 
dów, szczęście całej ludzkości. 

Bo Stalin to imię, które jak 
gwiazda przyświeca zwycięskie- 
mu pochodowi socjalizmu i ko- 
munizmu. 


Str, 5 
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Znakomity powieściopisarz duń 
ski, autor „Ditty, córki człowie- 
ka”, Martin Andersen Nex6 opu- 
blikował w roku 1939 artykuł, w 
którym czytamy między innymi: 
«kces i szczęście Związku 

Radzieckiego wynika z tego, że 
n steru jego rządów stoją iaa 
działacze na miarę fwi 
Lenin i Stalin. Jeden z nich za- 
stąpił drugiego:— jak syn ojca. 
Lecz żaden z nich nie spadł z nie- 
ba. Wyrośli oni z proletariatu 
światowego, jako żywe nosobie- 
nie jego najlepszych sił. Nie ma 
w nich niczego przypadkowego, 
jak to się zdarza u przywódców, 
będących przedstawicielami re- 
formizmu % zachodnio - europej- 
skim ruchu robośniczym. Każdy 
ch ma takich przywódców, na 
jakich sobie zaslu 


Wielkość Stalina — podobnie 
jak wielkość Lenina — leży w 
tym, że jego osoba jest niejako 
morską latarnią dla uciskanych 
całego Świata, a źródłem niepo- 
koju i trwogi dla możnych. Le- 


nin i Stalin należą do ludzkości, 


Towarzysz Stalin 


w oczach wielkiego pisarza 
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do jej żywotnej części, pragnącej 
zbudować nowy, lepszy świat, 
Imię Stalina błogosławią nieszczę 
śliwi i uciskani, a przeklinają cie- 
miężyciele. 
* * 
+ 

Stalin jest towarzyszem każ- 
dego robotnika. O jego wy- 
jątkowym znaczeniu jako działa- 
cza politycznego wystarczająco 
wyraźnie mówi obecna sytuacja 
światowa. Siły swe czerpie on 
z dążenia całej ludzkości do ży- 
cia, które byłoby godne człowie- 
ka. Pod jego mądrym  kierowni- 
ctwem w Związku Radzieckim 
urzeczywistnia się stare marzenie 
uciskanych o życiu. bez panów i 
slug, bez wyzyskiwanych i wy- 
zyskiwaczy. 

x * 
* 


Przed Stalinem stało wielkie i) 


trudne zadanie budowniczego no |i 


wego Świata. Trzeba było wyko- 
rzystać wszystko, co najcenniej- 
sze, co pozostało po ginącym 
świecie, aby stworzyć nowe, g0- 
dne człowieka życie. Wiele prze- 
ciwności trzeba było zwalczyć, 


Potrzebna była wielka mądrość i 
dobroć, aby wypełnić to zadanie. 


* * 
* 


Z wszystkich krajów świata 
oczy mas kierują się na Związek 
Radziecki, Oczy mas, wśród któ- 
rych jest jeszcze wielu podejrzli- 
wych, jako okłamywano ich 


zawsze na każdym kroke i. tru- 
dno im uwierzyć, że tym razem 
oszustwa nie będzie, Siły prze- 


szłości czynią wszystko, co tylko 
możliwe, aby posiać nieufność. 

Lecz liczba tych, którzy wie- 
rzą w życie wzrasta, Tego, eo 
nadchodzi nie można już nego- 
wać, a wśród tego, co będzie, gó- 
ruje postać Stalina, szczodrze øb- 
darzonego wszystkimi  najpięk- 
niejszymi cechami człowieka- pra- 
cy — jedynie w większej skali. 

Każdy przodujący robotnik w tej 
| postaci — silnej i prostej, mądrej 
i czujnej, przezornej i pełnej od- 
dania — powinien dostrzec siebie 
i swój świat. 


Czas należy do Stalina. Setki 
milionów ludzi na całym Świe- 
cie myślą o nim z uczuciem głę” 
bokiej wdzięczności. 


Sztuka, która zbliża do milionowych mas 


postać genialnego Wodza 
cuter postep owej ludzkosci 


W najtrudniejszych momentach walki rewolucyjnej zawsze przy 
boku tow. Lenina stał tow. Stalin (na zdjęciu scena z filmu 
„Lenin w Październiku*) 


„Zakres zagadnień interesują- | i wreszcie rozwiązywanie najbar- 


cych Stalina — czytamy w wy- 
danym niedawno przez „Książkę 
i Wiedzę" krótkim życi ge- 
ńialnego Wodza postępowej ludz- 
kości —jest niezmiernie rozległy: 
najbardziej skomplikowane za- 
gadnienia teorii marksizmu-leni- 
nizmu —i podręczniki szkolne dła 
; zagadnienia polityki za- 
granicznej Związku Radzieckiego 
— i codzienna troska 


TTW 


gment ze ws 


o dobry | 


dziej skomplikowanych zagad- 
nień teorii i praktyki wojennej” 

Wszechstronne dolnienia i 
zamiłowania towarzysza Stalina 
wywarły również potężny wpływ 
i na wspaniały rozkwit socja” 
lstycznej kinematografii radzie- 


1935 roku — w 
kinematografia 
a 15-lecie swe 


stycznia 
w którym 
*ka obchodz 


dniu, 
radz 


iałego eposu filmowega o bitwie stalingradz- 


kiej (genialny wódz, Stalin, w rozmowie z tow. Wasilewskim) 


ń miejskich stolicy 
stworzenie 


urząd: 


rozwoju literatur 
sztuki radzieckiej — i redagow. 
nie statutu ż 


nienia — Józef Stalin po- 
przed realizatorami filmo- 
i ZSRR nowe zadania: 
„Władza radziecka — pisał To* 
warzysz Stalin — oczekuje od 
was nowych osiągnięć, nowych 


a kołchozowego | filmów, sławiących podobnie jak 


„Czapajew“, wielkość naszych 
czynów historycznych, walkę ro 
botników i chłopów Związku Ra- 
dzieckiego o władze, mobilizują- 
cych naród do wypełnienia no- 
wych zadań i przypominających 
zarówno o zdobyczach jak i trud- 
nościach budownictwa socjalisty- 
cznego. Władza radziecka ocze- 
kuje od waszych mistrzów od- 
ważnego przeniknięcia, w no- 
we dziedziny „najważniejszej“ 
(Lenin) „i najbardziej masowej 
ze wszystkich sztuk — sztuki fil- 
mowej', 

Jak wiadomo. powyższe wska- 
zówki Stalina stały się progra- 
mem dalszego rozwoju i impul- 
sem do nowych o: eé twór- 
czych filmu radzieckiego, które 
mieliśmy możność podziwiać 
choćby z okazji ostatniego festi- 


gadnień wojny I pokoju ftp. = 
film radziecki zadziwia -rów< 
nież umiejętnością oddania przy 
pomocy jężyka filmowego nie- 
śmiertelnego dzieła Wielkich 
Twórców WKP(b) i Państwa Ra- 
dzieckiego — Lenina i Stalina. 

Miliony ludzi, którym nie przy 
padła w udziale zaszczytna moż- 
ność oglądania żywych postaci 
Lenina i Stalina, mogą oglądać 
na ekranie ich obraz i życie w 
filmie „Lenin w październiku“ 
czy „Lenin w 1918 roku“, w fil- 
mie „Człowiek z karabinem“ czy 
„Przysięga“, w filmie „Wielki 
przełom* czy „Bitwa o Stalin- 
grad”. 


Lenin w przyjacielskiej rozmowie z najwybitniejszym uczniem 
swoim i współpracownikiem Józefem Stalinem (na zdjęciu — 
scena z filmu „Człowiek z karabinem“) 


walu filmowego w ramach Mie- 


siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej, festiwalu, 


będącego przeglądem niezwykle 
bogatego ideologicznie i artysty- 
cznie dorobku kinematografii 
ZSRR. 

Sławiąc wielkość czynów histo 
rycznych i walkę robotników i 
chłopów Związku Radzieckiego, 
poruszając j zgłębiając współczes 
ną rzeczywistość radziecką oraz 
obrazując bohaterską przeszłość 
narodu rosyjskiego i innych brat- 
nich narodów ZSRR, wkraczając 


w dziedzne wiedzv. pracy. za- 


Kino to „siła wielka i nieoce: 
niona“ — powiedział towarzysz 
Stalin. Nieoceniona — rzeczywi 
ście. Właśnie bowiem w związku 
z przypadającą w dniu 21 b.m. 
rocznicą  70-lecia urodzin towa- 
rzysza Stalina i odbywającym sic 
na tę cześć wyświetlaniem filmów 
leninowskostalinowskich zbliży 
ona z ekranu postać genialnego 
Generalissimusa, Chorążego Po- 
stępu i Pokoju i Wielkiego Przy- 
jaciela Polski do szerokich mas 
miłującej go i podziwiającej lud- 
ności naszego kraju, 


PIĘKNY JUBILEUSZ 


-Nr 347 


PIĘĆ LAT ISTNIENIA | CO MI DAŁA SZKOŁA 
Centralnej Szkoły Partyjnej 


" W grudniu 1944 r. w okresie, 
kledy w kraju toczyły się jeszcze 
ciężkie zmagania z hitlerowskim 
okupantem — na pierwszym wy- 
zwolonym skrawku ziemi pol- 
skiej — w Lublinie powstała CEN 
TRALNA SZKOŁA PARTYJNA. 
Zaraz po wyzwoleniu Łodzi — 
Szkoła przenosi się do naszego 
miasta i tu w nieporównanie lep 
szych warunkach prowadzi nadal 
swą pracę, 

Partia marksistowska, Partia, 
będąca wodzem mas pracujących. 
must stale i nieustannie dbać o 
kadry, musi te kadry szkolić; wy 
chowywać ludzi zdolnych do rea 
lizowania zadań Partii, do obję- 
cia kierownictwa politycznego. 
Dlatego też Partia — przystępu- 
jąc do tworzenia władzy ludowej. 
przystępując do wypełniania wiel 
kiego planu przemian politycz- 
nych i gospodarczych w naszym 
kraju — musiała przede wszyst- 
kim zająć się wychowaniem kadr, 
zdolnych do wcielenia w życie 
tych zadań. 

Dziś — po pięciu latach można 
powiedzieć, że nie ma chyba w 
całym kraju powiatu, nie ma mia 
sta — gdzie nie byłoby absolwen 
tów Centralnej Szkoły, 


Wśród absolwentów Szkoły 
jest 263 sekretarzy K, P., K. M. i 
K. D. — 342 instruktorów K. W. 
i K. P. — 55 kierowników Wy- 
działów K. W. 

W ciągu tych lat odbyło się w 
Szkole 9 kursów zasadniczych i 
14 kursów specjalnych. Ogółem 
ukończyło Szkołę 4.406 absolwen 
tów. 

Nie można, oczywiścje, oceniać 
dorobku Szkoły tylko według iloś 
ci słuchaczy — chociaż i cyfry mó 
wią wiele... 

Dorobek Szkoły — to stałe dos 
Konalenie metod nauczania — od 
dość jeszcze prymitywnych w 
1945 roku, do coraz wyższych form. 

Dorobek Szkoły — to wytho- 
wanie kadr własnych wykładow- 
ców, rekrutujących się z byłych 
słuchaczy. 

Dorobek Szkoły — to doświad- 
czenie pracy praktycznej. Nie by 
ło w ciągu tych pięciu lat ani je 
dnej akcji, w której Szkoła nie 
brałaby udzialu — poczynając od 
reformy rolnej na ziemiach lubel 
skich, w, której brali udział siu- 
chacze I-go lubelskiego kursu, — 
aż do akcji sprawozdawczej po 
HI Plenum, 

Łódzka organizacja partyjna pa 
mięta sluchaczy Szkoły w rozmai 
tych akcjach, zna ich z systema- 
tycznej współpracy. Ten stały 
kontakt słuchaczy z codziennym 
życiem Partii — pozwolił na uni- 


knięcie największego niebezpii 


szkolarstwo i oderwanie od mas, 
od codziennej walki klasowej. 

DOROBEK SZKOŁY — to sta- 
le rosnące biblioteki, to wystawy 
i pomoce naukowe. 

DOROBEK SZKOŁY — to 
wreszcie — coraz większa troska 
o zdrowie słuchaczy, stworzenie 
im jak najlepszych warunków do 
pracy. 


Występowały oczywiście, w pra 
cy Szkoły również pewne braki 
i niedociągnięcia. Mało było jesz 
cze doświadczenia, życie wysuwa 
ło wciąż nowe zadania. Ale w 
walce z niedociągnięciami, z trud 
nościami doskonaliły się metody 
pracy, rosło doświadczenie. 

Szkoła jest DZIEŁEM PARTII 
— osiągnięcia Szkoły — to osią- 
gnięcia Partii — która kieruje, 
daje wytyczne, otacza opieką, a 
Partia marksjistowska nigdy nie 
zatrzymuje sie. nie zadawala się 


annmanmimimnmnmnn m 


nosi wspaniałe rezultaty, Ilość 
sta z każdym miesiące: 


roku do ostatnich cza! 


bów racjonalizatorów. 


mysłu Artykułów i Tkanin Technicz- 
nych, tow. Irena Dąbalowa, powiada 


czeństwa, jakim mogłoby się stać 


mia nas, że w tych dniach przy Zje 


W wielu zakładach, w któr: 
przeprowadzono i 

nień, obecnie, od chwili powstania klubów, wyłania się ich często- 
kroć kilkanaście lub nawet kilkadziesiąt. Świadczą o tym stale na- 
pływające do nas korespondencje, których autorzy z dumą dono- 
szą nam o rozwoju wynalazczości robotniczej, o owocnej pracy klu 


osiągnięciami, lecz stale i ustawi 
cznie doskonali się, ulepsza styl 
pracy, przezwycięża istniejące 
jeszcze braki. 

I dlatego dziś — podsumowu- 
jąc krótko wyniki pięcioletniej 
pracy Szkoły — można stwier- 
dzić z całą stanowczością — że 
choć zrobiono wiele — ale jeszcze 
więcej pozostało do zrobienia. 
Szkoła Centralna nie zatrzyma 
się na dotychczasowym dorobku, 
a STALE I CIĄGLE ULEPSZAĆ 
BĘDZIE METODY SWEJ PRA- 
CY — I DA PARTII JESZCZE 
WIELE TYSIĘCY ODDANYCH 
SPRAWIE KLASY ROBÓTNI- 
CZEJ BOJOWNIKÓW, KTÓRZY 
ZDOBYTĄ W SZKOLE ZNAJO- 
MOŚĆ MARKSIZMU - LENINIZ 
MU POTRAFIĄ STOSOWAĆ W 
CODZIENNEJ PRAKTYCE. 


Celina Budzyńska, 


E 


Słuchacze I-Rocznego Kursu Centralnej Szkoły PZPR — 


podczas wykładu 


Echa narady naukowców i racjonalizatorów 


NKAMNACKAKAWNAĄCY FANTANA AINAN TAAN 


WU 


Ruch racjonalizatorski zatacza u nas coraz szersze kręgi. W 
Łodzi nie ma już prawie większego zakładu przemysłowego, w któ 
rym nie działałby klub racjonalizatorów 
udzielana robotnikom przez techników oraz konstruktorów, przy 


i wynalazców. Pomoce, 


pomysłów racjonalizatorskich wzra 
órych od 1945 


Korespondentka Zjednoczenia Prze |dnoczeniu zorganizowano klub racjo- 


nalizatorów. Będzie miał on swą 
dzibę w gmachu Państwowych Zal 


tę SCE 


Absolwenci o Centralnej Szkole 


Ucząc się historii ruchu robotni- 
czego, widzieliśmy na. przykładzie 
historycznym, jak kapitaliści usiło- 
wali za pomocą swoich wtyczek roz 
sadzi od wewnątrz rewolucyjny 
ruch robotniczy. Czerpiąc z tak boga 
tego materiału, możemy, realizując 
wytyczne III Plenum KC PZPR, zde 
maskować tych wszystkich, którzy 
by próbowali podważyć rewolucyjną 
jedność naszej Partii, Uzbrojeni w 
teorię, jaką dała nam szkoła par- 
tyjna, możemy lepiej spełniać nasze 
obowiązki, realizować konsekwent- 
nie wskazania Centralnego Komite- 
tu. Z okazji pięciolecia naszej szko- 
ły przesyłam proletariackie pozdro- 
wienia Dyrekcji, kierownikom grup 
i wykładowcom, przyrzekając uzy- 
skaną w szkole partyjnej wiedzę 
nieść jak najszerzej między masy 
robotnicze. 

Absolwentka I Kursu PZPR 
HELENA KĘDRAK 
Kierow. Wydz. Kobiecego 
Komitetu Łódzkiego 


Wólczańskiej 206. Klub zaopatrzony 
jest obficie w literaturę fachową, mo 
dele oraz instrumenty. Otworzono 
również na terenie Zjednoczenia po- 
radnię techniczną, udzielającą facho- 
wej pomocy óżnych 


zagadnień, acych. usprawnień 
produkcji placówka niewątpii 
wie przyczyni się także znacznie do 
wprowadzenia różnych ulepszeń w 


zakładach podległych Zjednoczeniu. 


Tow. J. Tomastuk korespondentka 
z PZPB Nr 37 także donosi nam z ra 
dością, że w zakładach przed kilku 
podobny klub. 


dniami zorganizow: 


dów Wyrobów Drzewnych przy ul.|Współpraca techników z robotnikami 


Przewrót w wiedzy i praktyce rolniczej (II) 
Olbrzymie osiągnięcia agrobiologii 


Poniższy artykuł jest dru 
gim z kolei z cyklu poświę 
conego omówieniu systemu 
uprawy gleby W. R. Wi- 
liamsa, który jest podsta- 
wą nowoczesnej agrotechni 
ki radzieckiej. 

Struktura gleby jest jednym 
z najważniejszych warunków 
jej urodzajności. 

Glebą w strukturze — nazy- 
wamy taką glebę, w której naj 
mniejsze cząsteczki są ze sobą 
ściśle związane w cząstki więk 
sze czyli w gruzełki, zalegają 
ce całą warstwę orną. Gdy naj 
mniejsze cząsteczki gleby (ziarn 
Ka piasku, pyłki gliny, drobin- 
ki organiczne) w całej warstwie 
ornej nie są zespolone, mówi- 
my, że gleba znajduje się w sta 
nie luźnym i nazywamy taką 
glebę — glębą bez struktury. 

Oba te typy gleb stwarzają 
zasadniczo różne warunki dla 
rozwoju roślin. 

W glebie luźnej bez struktu- 
ry, cząsteczki leżą tuż przy S0- 
bie i nie ma między nimi wol- 
nego miejsca dla przepływu 
powietrza. W takiej glebie ist- 
nieją tylko wąskie kanal 
Wskutek tego opady nie spły- 
wają w głąb, lecz nasycają 
łą glebę. Po d 
nej głębokości 


ciu do pew- 
przesiąkanie u- 


staje, a cały nadmiar wody 
spływa po powierzchni. Wi- 
liams dowiódł, że w glebę bez 
struktury może wsiąknąć zale- 
dwie 30 proc. opadów, reszta 
zaś ścieka po powierzchni bez 
korzyści dla gleby. Powietrze 
w takiej glebie zostaje z kana- 
lików całkowicie wyparte przez 
wodę. Stwarza to warunki roz 
woju bakterii obywających się 
bez powietrza, tzw. anaerobów, 
które nie przetwarzają szcząt- 
ków organicznych na związki 
przyswajalne dla roślin. Do" 
pływ żywnoś przerywa się. 
Przy pogodzie woda znajdująca 
się w kanalikach gleby podsią- 
ka do góry, jak nafta w kno- 
cie i paruje, a gleba prędko tra 
ci wilgoć i wysycha. 

W kanaliki wchodzi znów po 
rze — pracę rozpoczynają 
ie aerobowe. przybywa 
przyswajalnego pokarmu, lecz 
brak wody nie pozwała rośli 
nom go zużytkować. 

Gleba bez struktury jest gle 
ba złą, o niepewnych wahają- 


Struktura gleby i | 


am. 


cych się urodzajach, zależnych 
od pomyślnych warunków po- 
gody. Taką urodzajność gleby 
Wiliams nazywa — żywiołową. 

Zupelnie inne procesy zacho 
dzą w glebie o strukturze gru- 
zełkowatej. W takiej glebie 
między gruzełkami istnieje wię 
cej miejsca dla powietrza, zaś 
kanaliki są tylko wewnątrz gru 
zełek. Przy opadach woda ła- 
two wsiąka w glebę i nasyca 
gruzełki. Gdy opad jest więk- 
szy woda zbiera się na podski 
biu i dalej przesiąka w głąb. Do 
piero po nasyceniu podskibia 
nadmiar wody spływa bardzo 
wolno po warstwach gliny we- 
wnątrz gleby. W ten sposób 
opady zostają w całości pochło 
nięte przez glebę. 

Ponieważ nawet przy dużych 
opadach przestrzenie między 
gruzełkami są wolne od wody 
i napełnione powietrzem — pro 
ces działalności aerobów trwa 
dalej i rośliny mają zapewnio- 
ny dopływ pokarmów przyswa 
jalnych. Następuje podział pra 


radzieckiej 


cy między obu grupami drobno 
ustrojów. Wewnątrz gruzełek 
gdzie nie ma powietrza pracują 
bakterie anaerobowe  rozkła* 
dając szczątki organiczne na 
próchnicę i tworząc jakby za- 
pas pokarmów. Na powierzch 
ni gruzelek otoczonych powie- 
trzem pracują bakterie aerobo 
we przerabiając nieprzyswajal 
ną próchnicę w przyswajalne 
dla roślin związki mineralne. 
W takiej glebie nie ma przer* 
wy w dopływie żywności dla 
Dopływ ten jest stały, 
ż zapasy pożywienia 
ce się wewnątrz gruze 
ulegają raptownemu 
rozkładowi przez bakterie aero 
bowe. Wprost przeciwnie — 
rozkład ich jest powolny. Na 
stępuje on w miarę wysysania 
wody przez korzenie roślin. 
Również dopływ wody jest sta 
ły, ponieważ jej zapas w gle- 
bie ze strukturą (przy tych sa- 
mych opadach) jest — jak do- 
wiódł tego Wiliams — TRZY- 
KROTNIE WIĘKSZY. 
Gruzełkowata struktura gle 
by jest jednym z pedstawo- 
wych czynników jej urodzaj- 


ności, W takiej strukturze za- 
nika bowiem sprzeczność wpły 
wów wi i powietrza. 


B. B. 


Po trzech miesiącach pobytu w 
szkole stanąłem na mocnym grun- 
cie. Zacząłem rozpoznawać wszyst- 
kie me błędy dotychczas popełnia- 
ne w pracy organizacyjnej. Wpaja- 
ne mi przez prelegentów i grupo- 
wych wiadomości powoli lecz syste- 
matycznie zaczęły się układać tak, 
że dyskutując, utrwaliłem swą wie- 
dzę i nauczyłem się bić wroga kla- 
sowego — tu poznałem jego moc- 
niejsze i słabsze strony. 

Historia WKP(b) nauczyła mnie, 
że Partia, aby zwyciężyć, musi być 
jednolita, zdyscyplinowana, że siła 
Partii wypływa ze świadomości jej 
członków. 

Ostatnie miesiące pobytu w szko- 
le — to już tęsknota do pracy — 
to plany — to kształtowanie nowych 
metod pracy. Ą 

Rozpatrując pracę organizacji mu- 
szę stwierdzić, że nasze osiągnięcia 
wypływały z ciężkiej codziennej pra 


cy, że właśnie szkoła nauczyła mnie, 

— jak kierować organizacją, by sta 

ła się hegemonem klasy robotniczej 

w zakładzie pracy. 

Absolwent VIT Kursu Centr, Szkoły 
PP! 


- PPR 
JAN TOMA 
I sekretarz organizacji podstawowej 
przy PZPB Nr 3, 


ła nauczyła mnie mówić, prze 
żyła we mnie nieśmiałość i 
Wiedza w niej zdobyta 
i zalecenia kierownictwa wzbudziły 
we mnie chęć pogłębiania wiądo- 

ści, co pozwoliło mi spełnić obó- 
pracownika partyjnego. Ży- 


działanie, 
STANISŁAW BARTCZAK 
I sekretarz KP — Włochy 


Nie mogłabym się uporać z trud- 
ściami, gdyby nie wiadomości, ja- 
zdobyłam w Centralnej Szkole. 
Jasne jest, że skorzystałam ze wska 
zań kierownictwa szkoły, aby po za 
kończeniu kursu pogłębiać i rozsze- 


rzać swe wiadomości w celu podą- 
żania za rozwojem wydarzeń. 


Partyjnej PZPR 


W związku ze zbliżającym się 
ioleciem istnienia Centralnej 
Szkoły przesyłam kierownictwu go- 
rące życzenia dobrych wyników pra 
cy mad dalszym rozwojem Centrál- 
nej Szkoły. 

Absolwentka IV Kursu 
HETMAŃSKA 
Przewodnicząca 

Woj. Rady Narodowej w Poznaniu 


Z Centralnej Szkoły nie tylko wy 
nosi się znajomość teorii, Tam uczy 
się również dyscypliny partyjnej, 
tej świadomej, opartej o krytykę i 
samokrytykę dyscypliny, tak  ko- 
niecznej w rewolucyjnej Partii, 
gdzie wszystkie wahania, wszelki 
oportunizm prowadzą do osłabienia 
bojowości i wyrządzają niepoweto- 
wane szkody. 

W Centralnej Szkole uczyłem się 
również kolektywnej pracy, co ma 
olbrzymie znaczenie dla członka Par 
tii rewolucyjnej, ponieważ każde 
nasze posunięcie powinno być spraw 
dzone i przemyślane w gronie towa- 
rzyszy. Jest faktem nieodpartym, że 
ktokolwiek odrywał się od kolekty- 
wu — ten tracił jednocześnie kon- 
takt z nauką. 

Z powodu tych wszystkich wymie 
nionych przyczyn i jeszcze wielu in 
nych, wspomnienia moje o szkole są 
ściśle związane ze zmianą w moim 
sposobie rozumowania, pojmowania 
i analizy wielu zagadnień, które 
przed pójściem do szkoły widziałem 


osiągnięć jest poznanie zasad stra- 
tegii i taktyki rewolucyjnej, które 
chronią członka Partii rewolucyjnej 
przed uleganiem żywiołowoś: 

Absolwent VII Kursu 


LEON WALASZCZYK 
sekr. Dzielnicy Górnej PZPR 


przynosi doskonałe wyniki. Robotni- 
cy masowo zgłaszają swe pomysły, 
ulepszenia, wynalazki. W ciągu za- 
ledwie kilku dni opracowano już 5 
wniosków, a 10 dalszych jest w trax 
cie rozpatrywania, Najciekawsze są 
pomysły tow. tow. Grodziekiego, Ja- 
saka i Krysiaka, które przysporzą 
prawdopodobnie zakładom wielomili? 
nowe oszczędności. 

Klub racjonalizatorów w PZPW 
Nr 2 urządza kurs kreśleń technicz- 
nych. Kurs ten będzie wyposażony 
we wszystkie potrzebne przyrządy. 
Zarząd klubu czyni obecnie starania 
o lokal, w któ mógłby częściej n- 
zządzać zebra! dla wspólnej wy- 
miany myśli. 

Klub w „Bawełnianej Sz 
winął się poważnie i liczy już 
członków. Każdy racjonalizator 
złożeniu wniosku zostaje 


po 
natych- 
miast przyjęty do klubu. Zaś każdy 


zgłaszający się z projektem, może 
otrzymać zlecenie do stolarni lub 
sarni, gdzie udziela mu się wszeli 
pomocy, niezbędnej do urzeczy: 
nienia racjonalizatorskiego pom 

Korespondent z Warszawsko-Łódz 
kich Zakładów Przemysłu Drzewne- 
go donosi nam o bardzo ciekawym 
iu, dokonanym przez ob. ob. 
yńskiego i Jurka. Dzięki temu 
udoskonaleniu skrócono czas wykona 
nia jednego stołu ze 108 do 7 minut 
oraz podniesiono znacznie jakość pro 
dukcji. 

W Łódzkich Zakładach Wytwór- 
czych Aparatów Niskiego Napięcia, 
jak donosi nam korespondent, tow. 
Jeziorski, przeprowadzono ostatnio 
wiele doniosłych ulepszeń w dziedzi. 
nie elektromechanicznej. Na szczegól 
ne wyróżnienie zasługują pomysły 
ob. Cetlicera. Ten wybitny racjonali 
zator podjął piękne zobowiązanie z 
okazji 70 rocznicy urodzin Towarzy- 


KUPON W 


na Imprezę 


„GŁOSU ROBOTNICZEGO" 


w hali „WIMY*, dnia 18.XII. o godz. 16-ej. 
Wycięty kupon służy jako bilet wstępu 


144444044004000040000030060000000000000080400000000000000000000000000000000000041 


Udoskonalamy sposoby produkcji 


Rozwój wynalazczości robotniczej 


szą Stalina. Postanowił mianowicie 
urzeczywistnić swój pomysł racjona_ 
lizatorski, polegający na sporządza- 
niu specjalnych wykrojników do wy- 
rabiania szpul na transformatory sia 
ciowe. Dotychczas podczas 8-miu go 
dzin wykonywano 10 szpul. Po zasto 
sowaniu wykrojnika ob. Cetlicera w 
tym samym czasie można będzie wy 
produkować 200 szpul. 

W PZPB Nr 2 w ciągu ubiegłego 
miesiąca zatwierdzono 6 wniosków 
racjonalizatorskich. Najbardziej war 
tościowe okazało się. usprawnienie 
przewodniczącego klubu racjonaliza. 
torów, tow. Zawadzkiego. Obmyślił 
on projekt budowy nakładek alumi- 
niowych do sit zgrzeblarskich. Tow. 
Zawadzki otrzymał premię w wysoko 
ści 50.000 złotych. 

Sękcja racjonalizatorska przy ŁK 
PZPR pracuje obecnie nad przydzie- 


. [leniem klubów racjonalizatorów i wy 


nalazców poszczególnym instytucjom 
naukowym, które roztoczą nad nimi 
stałą opiekę. 

Współpraca robotników z na- 
ukowcami,  zadzierzgnięta na 
pierwszej w Łodzi naradzie w 
sprawie pogłębienia ruchu racjo. 
nalizatorskiego, przyniesie z pew 
nością jeszcze szerszy, jeszcze 
wspanialszy rozwój racjonaliza- 
cji. Przyczyni się to wydatnie do 
usprawnienia procesów produkcyj 
nych i wzrostu oszczędności, a u- 
zyskane w ten sposób sumy bg- 
dzie można przeznaczyć na budo. 


wę domów robotniczych oraz na 
zwiększenie akcji kulturalno- 
oświatowej. (sam). 
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EJŚCIOWY 
Artystyczną 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
415 — II sekretarz 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce". 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M.O. 
66 — Zarząd Miejski 
81 — Dworzec Kolejowy 
112 — PCK. 
143 — Zarząd Miejski ZMP. 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie PCK, 


KINA: 

Kino „POLONIA“ wyświetla 
Film produkcji czeskiej, pt, „Wil- 
cze doty“, Dla młodzieży dozwolo- 
ny. 

Kino „Robotnik“ wyświetla 
film produkcji radzieckiej p. t 
„Spotkanie nad Łabą”. Film dla 
młodzieży dozwolony. 


Redakcja „Głosu Pabianic": 
= Armii Czerwonej 19, tel. 287. 


Uroczysta akademia a Joseów 
PRACOWNICY MIEJSCY ZAMANIFESTOWALI 


swe uczucia do Generalissimusa Stalina 


Pięknie. udekorowaną salę Ochot 
niczej Straży Pożarnej zapełniłi 
członkowie Związku Zawodowego 
Samorządowców į Służby Zdrowiu, 
by uczcić 70-lecie urodzin Józefa 
Btalina, 
© Po odśpiewariu przez chór mię 
Mzężzkolny *Hymiu Związku Ra 
dzieckiego, przewodniczący Zatzą- 
du Związku Samorządowców tow. 
Malinowski zapoznał zebranych z 
życiorysem Generalissimusa Stali 
na, Następnie delegaci poszczegól 
nych agend miejskich składali za 
bowiązania, powzięte na zebra- 
niach pracowniczych, celem uczcze 
nia 70 rocznicy urodzin Towarzy- 
sza Stalina, 

Pracownicy kanalizacji zobowią 
zali się o trzy dni wcześniej ska- 
nalizować nowy żłobek miejski, a 
woźni szkolni oczyścić chodnik 
przed tym żłobkiem, 

Drogowty o dwa dni wcześniej 
zabrukują uł, Orlą į uporządkują 
chodnik na ul. Żukowa. 

Pracownicy Domu Opieki dla 
Dorosłych uruchomią dwie wanny 
i kuchnię; 

Szpital Miejski udekoruje budy- 
nek, uruchomi nowozakupioną bi- 
bliotekę oraz wyda gazetkę Seien- 
ną. 

Pratownicy Oddziału Szkolni- 
etwa, Kultury į Sztuki zorganizu- 
ją kurs nauki czytania i pisania 
II stopnia, a pracownicy Oddziału 
Administracyjnego dadzą dodatko 
wą godzinę pracy, 

Następnie uchwalono wysłać do 
Towarzy: Stalina list następują 
cej treści: 


2000 listi 


Załoga PZPB BG 


W Państwo 
Przemysłu Bav 
ło się wielkie 
zbliżającej się 
dzin Generalissimusa 

V prezydium dli obok 
edstawicieli Komitetu Fa- 
go PZPR, PRAIA 


igi Kobiet, 


rstwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej. 
Zebrani « w ystu i 
referatu tow. 
i wal 


Stalina i 
jaźni do r 


ła, łączące na 
tym języ 


Stalin” — powiedział na zakoń- 
czenie tow. Łącki, a cała sala en- 
tuzjastycznie  podch ila o 
krzyk na cześć Wielkiego Wo- 
dza proletariatu. 


DZIEŃ STALINOWSKIEJ 
PRACY 
Po zakończeniu referatu ro- 
botnicy masowo zaczeli zgł 


70 rocznicy ura- 
Stalina. |k 


pracować i walczyć tak jak fe 


zobowiązania indyw 
społowe. Pierw: 


My, robotnicy i pracowniey Za- 
rządu Miejskiego, Przedsiębiorstw 
i Zakładów Miejskich w Pabiani- 
łamy Wam w 70 rocz 
urodzin gorące ży- 
czenia długich lat życia i-niespoży 
tych sił do 

Zobowiązujemy się do sta 


go i oszczędnego gospodarowania | ki 


w swoich zakładach pracy, co przy 
sporzy Państwu Ludowemu wielu 


GŁOS PABIANICKI 


nie ob. Pęcherzewski 
kalni - Centrala, a w ślad za 
nim ob. P 


ob. „Jakubows 
ura Głównego. Po 
bow zania i rez olucje 
napł 
siątkam 


zadba, będzi 
nowskim Dr 
nych natychmi 
kilkuset. Stana w dni 
szczególnie pilnej i 

bacy; zarów. no tka e 


PRACĄ*DLA WAR SZ? AWY 


go Wybawcy uja 
zodów — General 


SĘ erobić jedną R. GA więcej: 


vskany zarobek przekazać 
A odbudowę Warszawy. 
ź za załogą Ślusarni 


1 poc dobne 
pracowni 


7, od członkiń Li- 


zyrzekam 
Stalinie, 


w 


że 


cej 6 pokój i socjalizm“, 
Na zakończenie zebrania odbyłą 


Domu Dziecka, 


ego 


p urai ów H Jedena 


w do Towarzysza Stalina 


odejmuje dalsze zobowiazania na cześć Wodza mas pracujacych 


gi Kobiet — pracowni c Biura 
Głównego, od brakarz oddzia- 
łu 1, od biura Przędzalnili od 
załogi oddziału 8. RB YniE jedź 
ną godzinę pracy deklarują człon 
kowie PZPR z oddziałowej or- 
cji partyjnej Administra- 


PODNIESIEMY ILOŚĆ 
I JAKOŚĆ PRODUKCJI 
Przodownica pracy, wielowar 
Alfreda Latuszkie- 
na 8 ża 
zwięk- 


owy Stanisławy 
ymowicz deklaruje podnie 
produkcji o dalsze dwa 


o2 


produkcji 
cala loga od- 


Podniesienie 
. deklaruje 


Spr. 

5 ddd ał 12 PZPB skła 

nie podniesienia 
cji o 5 proc. 

Poza tym indywidualnie de- 
klarują podniesienie o 2 proc. 
b. ob. Na: Pluta, 
lad za nimi 


baczki ; biuro dadzą 
pracy dla Warszawy: 

Mistrzowie zabezpieczą grun- 
przed wypadkami niciel- 


Rada" 


współz. 


Zakładowa zwiększy 
wodniectwo na oddziale 
5 proc. 

Krochmalarze również nie po- 
zostali w tyle za resztą załogi i 
podjęli szereg ciekawych zobo- 
wiązań, 

Krochmafarze 


z oddziału 5, 
ob. Błoch i Miszczak ukrochma 
lą o jedna osnowę więcej. O 
1000 metrów więcej * osnowy 
ukrochmałą ob. ob. Kubers 
Płócienniczak, Herszel i Drabik. 


Coraż wiece whibskówi 


wpływa do Komisji Usprawnień przy PZPB 


Do Zakładowej Komisji Uspra 
wnień przy PZPB w Pabiani 
cach wpłynęło ostatnio aż 12 
wniosków  racjonalizatorskich, 
które należało szczegółowo, każ 
dy z osobna rozpatrzeć. 

Pierwszy rozpatrywany był 

wniosek majstra Oddziału P.C. 
3 ob. Klemensa Płoszajskiego, 
który zastosował na przewijar 
kach skonstruowane przez sie 
bie wyłapywacze nici. 

Ponieważ skuteczność tego 
udoskonalenia nie została jesz 
cze dostatecznie sprawdzona, 
postanowiono wykonać pewną 
ilość wyłapywaczy pomysłu ob. 
Płoszajskiego, założyć je na ma 
szynę i po sprawdzeniu przero 

bionej przędzy zadecydować o 


nie 16-ej w sali Robotniczego 
Domu Kultury „odbędzie się mecz 
boks ro kl. „B” 


scowym imiennik. 

„Gospodarze wystąpią w zmie- 
nionym i wzmocnionym skła- 
dzie, który w kolejności wag — 
będzie przedstawiał się następu 


jaco: y 

Sołtysiak lub Łuczyński, Wul- 
kiewicz, Czekaj rzybowsš I 
Golen Dudkiewicz “Panek i 


„W fłókniarze — Pabianice z 
racji zajmowanego 4-go mi 
sea w tabeli należy do silnych |g 
zespołów, stąd mecz zapowiada 
się interesująco, 


| TENIS STOŁOWY 
Również dziś o godz. 18-ej w 
sali Zarządu Mi iego przy 
ul; Armii Ludowej, w ga 1 o 
mistrzostwo kl. „B“ iwo“ 
walczy z rezer wa aW: E za“ 


KRONIKA SPORTOWA == 


Dziś, dnia 18. 12 br. o godzi-| 


Rezerwy i III drużyna tenisa 
stołowego „Związkowiec“ wy- 
jeżdża na mecz do a OWA z 
tamtejszym „Związkowcem”*, 


PIERWSZY MECZ — PIERWSZA 
PORAŻKA 
Pierwszy mecz o drużynowe 
mistrzostwo B okręgu 
łódzk ego rozegra szachiści 
świetlicy PZPB w Łodzi z dru- 
żyną Sądowników, 
Pabianiczanie przegrali w sto 
sunku 2,5 :8,5 punktów. Poraż- 
kę ich tłumaczy fakt, iż 1 punkt 
oddano bez walki, gdyż druży- 
na pabianicka liczyła tylko 5 
sób. Nie grali najlepsi zawod- 
Urbankiewiez i Nitsche, 
których zastąpili młodzi gracze. 
y dla drużyny PZPB u- 
i Denus — 1, Lachowi 


y 
Przeciwnik 
„J jest ieszcze nieznany. 


w łany i 


wartości wniosku į wysokości 
premii, 

Następne rozpatrywano wnio 
sek ob. Bronisława  Kozirega, 
majstra tkalni Kordów, który 
złożył projekt polegający na 
wprowadzeniu kontroli odpad 
ków oraz współzawodnictwa w 
zmniejszaniu odpadków. Komi- 
sja orzekła, że w zasadzie wnio 
sku tego nie można uznać za 
racjonalizację, ale biorąc pod 
uwagę du wkład .pracy ze 
strony majstra Koziroga i fak 
tyczne polepszenie wyników ilo 
ściowych i jakościowych, przy 
jednoczesnym zmniejszeniu od 
padków o 80 proc, Komisja 
zwróciła się z prośbą do dyrek 
tcra produkcji o przydzielenie 
ob. Kozirogowi z funduszu dys 
zycyjnego nadzwyczajnej pre 
mii w wysokości zł. 4.000. 

Niezwykle ciekawy wniosek 
złożyli obywatele Franciszek 
Miller i Klemens Płoszajski, zo 
stał on opracowany przy pomo 
cy tow. Antoniego Krzywań 
skiego. Wniosek ten dotyczy re- 
gener acji obrączek do skręcar 
ki i przynieść może Zakładom 
milionowe oszczędności. O ile 
w wyznaczonym okresie prób 
nym  zregenerowana obrączka 
według pomysłu ob. ob. Mille 
ra, Płoszajskiego będzie nadal 
pracować jak dotychczas, dosta 
ną oni do rozdziału premię w 

kości 48.000 zł. 
pomi z tkalni Cen 
k, dotyczący 
ą = ręcznych 
na snowalni igami elektry 
nymi, zastąpienia wózków rę 
cznych na tkalni wózkami elek 
trycznymi, zast ania na 


przęglądarni towarów szkieł po 


większających, celem dokład 
niejszego wyłapywania błędów 
i zastosowania zegarów kontrol 
nych w portierniach, celem zlik 
widowania śspóźnień i nazbyt 
wczesnego wychodzenia z pracy- 

Komisja postanowiła przeka 
zać wniosek Klubowi Racjonali 
zatorów do dokładnego zbada 
nią i opracowania. 

Również kierownik tkalni Cen 
trala ob. W. Kamiński nadesłał 
wniosek, dotyczący używania 
przy produkcji towaru opakun- 
kowego tylko 5 wątków na 1 
cm, zamiast jak dotychczas 8, 
Według jego obliczeń dało by 
to około 1,7 miliona złotych 
oszczędności rocznie. Dyskusja 
nad wnioskiem wykryła słabe 
strony tego projektu, mimo to 
jednak postanowiono utkać na 
próbę 100 m materiału według 
projektu ob. Kamińskiego i pod 
dać go próbom na rwanie. (rb). 


Woda na chodniku 


W ramach akcji, zmierzającej 
do poprawienia warunków ko- 
munalnych w Pabianicach, kom 
pletnie przebudowano uł, Gro- 

belną, Między innymi założono 
nowe chodnił 

Niestety na „łąkach”, jak wia 
omo stawia sie obecnie nowe 
magazyny. Otóż rurę, odprowa 
dzającą z miejsca budowli, 
stawiono przez dziure w parka 
nie prosto na chodnik. Strumień 
wody jest tak silny, że 

ryżłobił w chodniku dziure 
pokażnych ro: 


o 


bezpieczne m , Gorzej jest 
w nocy, Dziura može spowodo 
wać bowiem grożny wypadek. 

Poza tym, czy po to zakład: 
nowe chod 
czyć w sposób bezmyślny? 


1000 NOWYCH CZŁON- 


KÓW TPPR 
Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko - Rad y specjalnym 


zobowiązar djęło uchwalę 
o zwerbowaniu do dnia 21 grud 
nia 1000 nowych członków na te 
renie PZPB. Wszyscy członko- 
wie TPPR będą dnia tego ude- 
korowani czerwonymi kokatd- 
kami, a na krosnach tk: 
wisną czerwone chorąg: 


Znaczne zobowiązania 
dukcyjne podjęła równie 
ga Wykańczałni. wybie 
li ponad plan i rozprowadzi 
20.000 metrów tkanin. Równi 
Apretura przerobi 20.000 me- 


pro” 
ało- 


trów. ponad plan. Pracownicy 
Drukarni pracować 
będą o jedną godzinę dłużej, na- 


ygalni urucho- 
Besiana dziek 26 SERdDANEŻYŚ 
tkie będące w remoncie masz 
ny. 


RÓWNIEŻ ZMP- 
Zespół produkcyjny ZMP 
oddziału 10 wzmoże swą pracę 
i podniesie o 2 proc. jak: 
Koło ZMP Tk Ini Meyi 
zmiana I równie. 
dukcję i podniesie 
proc. 
Podobne zobowi 
ło koło zmiany II Tk: 
trala, 


owcy 


ja 


anie 


NOWE ZESPOŁY 
NA ODDZIALE 28 

Na oddziale 28 PZPB pow- 
stanie 9 nowych zespołów na 
konfekcji, zaś zgrzebiarnia waty 
podniesie swą produkcję o 5 
proc. 

Poza tym zaprowadzi się na 
terenie fab: ym gruntowny 
porządek i na dzień urodzin 
Tow. Stalina oddział 28 przyjmie 
odświętny wygląd. 

Ob. Metody Ulas zapowiada 
przeprowadzenie gruntownego 
porządku na wątkarni Tkalni 
pC”, a ob. Pęcherzewski, : bra- 
Karz z Tkalni - Centrala zapo- 
wiąda podniesienie o 5000 me- 
trów ilości przeglądanych tka- 
nin. 

Na tym zobowiązania się nie 
. To jest tylko fragment 
ń załogi PZPB. Nie 
ma takiego działu produkcji w 
zakładach, gdzie by nie pomyśla 
no o dniu urodzin Wielkiego 
Przyjaciela Polski, 


Zobowiązania produkcyjne za 
logi PZPE, jak również 2000 
listów wysłanych przez załogę 
do Generalissimusa Stalina naj- 
lepiej świadczą o przywiązaniu 
i miłości klasy pracującej do jej 


Wielkiego Wodza. 


Upaństwowienie 
Muzeum Miejskiego 


W dniu 20 maja 1948 roku fa- 
stapito' otwarcie Muzeum Miej- 
jego, które znalazto pomieszcze 
nie w ych murach dawnego 
zamku, pochodzącego z końca 16 
wieku. Zamek uprzednio poddany. 
ostał gruntownemu remontowi í 
doprowadzony do dawneqo stanu: 
Eksponaty muzealne stanowią 
zbiory byłego Muzeum Polskiej 
Macierzy Szkolnej, zbiory Polskie 
go Towarzystwa  Krajoznawcze- 
qo oraz eksponaty, zgromadzone 
przez Zarząd Miejski. 

Z dniem 1 stycznia 1950 roku, 
Muzeum pabianickie zostanie. u- 
państwowione, w tym celu, w dniu 
17 grudnia zostało przekazane 
państwowym ęwładzom muzeal. 
nym. 


COTAN Zyga, T] 


KTO WINIEN SIĘ TYM ZAJĄĆ? 
Y 


przedzalni H w zakła= 
PZPB, pracują przy odwa 
aniu przędzy, któ 
przewijalni, spec 
jalne pracownice. Jednak wa- 
iunki w jakich odbywa się ta 
praca trudno nazwać normalny 
mi. 

W czasie opadów, deszcz leje 
sie przez dziurę w dachu na 
ół, na którym odbywa sie wa- 
gie. Mimo wielokrotnych in- 
terweni między innymi w Ra 
dzie Zakladowej, nie uwa 
za stosowne dachu naprawić. 
Stały czytelnik „Głosu”. 

Pociejowski, 


Budowlani 


zwalczają analfabetyzm 


Członkowie, Związku Zawodo= 
wego Pracowników Budowla- 
nych, zatrudnieni przy robo- 
tach budowlanych w PZPB w 
Pabianicach, zobowiązali się 
dla uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Towarzysza Stalina całko- 
zlikwidować analfabetyzm 
wśród członków Związku — 28 
maja 1950 r. i 


Kino „Polonia 


»Wilcze doły« 


Kino „POLONIA“ wyświetlać 
będzie film produkcji Woś” 
iej „Wilcze Doły". Treści 
walka ludu Stowaczy. 
zny z niemieckimi najeźdźcami. 
Film ten został wyprodukowany 
w 1948 r. 


z 
Wędrówka 
po województwie 
ŁOWICZ, — We wsi Rogóż- 
no, gmina Domaniewice, powiat 
Łowiez na dziesięciohektarowym 
terenie połączonym torem kole- 
jowym ze ja Domaniewice. 
powstanie wytwórnia elemen- 
tów cementowych, — belek, ścia 
nek, itp., cz wymiennych do 
budowy domów — szybkościow 


za placówka zatrudni 
liczne rzesze robotników łowic- 
kich 


Kino „Robotnik“ 


Spotkanie 


nad Labą 


Film o powojennych Niemczech 


Kino „Robotnik“ 
obecnie słynny film 
pt. „Spotk 
ry cieszył się ogromnym powo- 
dzeniem w ramach Festiwalu 
Filmów Radzieckich. Film ten, 
wyprodukowany pr 
nię „Mosfilm“, wyró: 
stał Nagrodą Pokoju 
Międzynarodowym. 
Filmowym w Mari, 
niach. 

„Spotkanie nad Łabą“ posia- 
da wybitny posmak aktualności, 
gdyż porusza sprawę Nowych 
Niemiec, Niemiec Demokrat: 


wyświetla 


ną 
Festiwalu 
ch Łaż- 


twórca głośnych kome: 
wych „ŚW iat się 
d , Í „Wołga — Woł- 
h u nas po wojni 


ga”, 


jego filmy posiad ały zawsze 


głęboki podkład humanitarny 
(np. „Cyrk*). W „Spotkaniu 
nad Łabą” Aleksandrow poru- 
zył epokowe zagadnienie na- 
ch czasów — sprawę Nie- 
miec i sprawę pokoju, wyraża- 
jąc w wizji filmowej pragnienie 
wielu -milionów sere i umysłów 


/ | prostych ludzi. 


Wyróżnia się grą w tym fil- 
mie_ młody aktor radziecki 
W. Dawidow w roli majora Kuź 
nina. Inni bohaterzy filmu, to 
znana u nas dobrze Lubow Or- 
łowa i Borys Andrejew _ (szo- 
fer z „Pieśni Tajgi“). W roli 
pri ofesora Otto Dietricha wystę- 
puje G. Judin, 


Autorami scenariusza są bra» 


„| cia Tur oraz L. Szejnin. Muzy- 


kę dla filmu opracował Dymitr 
Szostakowicz. 


Należy podkreślić, że cały 


. | film mówiony jest po polsku. 
rb.) 


CZYTAJCIE 


ki, by je potem nisz- 


& rozpowszechniojcie 


„GŁ 


(maj g w = s ARE OGR EEG GC EEG GEE e 


Nr_347 


ZE SPORTU : Sportowcy 


Związkowca — Zrywu 


Czekamy na pierwsze wiadomości! _ seuss Sa — 


poniedziałek, dnia 19 gru. 


Nasza ek j Ó i ó A 
e spedycja sportowców Związków Zawodowych przybędzie dnia br, „Związkowiec-Zryw“ 
do Paryża dopiero dzisiaj rano. Po południu ruszą do boju PRE etz a 
BEST i 7 3 członków celem nezczenia 70 roc: 
Co pisała prasa łódzka 18 grudnia 1929 r. pi iłkarze i i bokserzy |% ludu f kiego z rodzimą | ran, Cieślik, Anioła, W: ki, Dy || cy urodzin Generalissimusa Stalina. 
OONAN ARAS P i zwi a. POL tran- | bała, i oraz trener W. Zebranie odbędzie się w lokalu 
je w Ni ech piętnują to wy- P iler x Ę z Ę 2 
40 KOMUNISTÓW W ZGIERZU | stąpienie Administratury — kończył FSGT w RRS wi kan, RE A iig 3 
W dniu wczorajszym — pisze | „Kurier Łódzki”, K S Boson 7 KARRIET ywo aa 
Caeiro — policj i Ścigała, Sadowski, Chychła, Cebu- z 
ła lokal przy ul. 3 Maja 31 — w| „DO ODDANIA DZIEWCZYNKA" lak, Nowara, Grzelak, Rutkowski o- Slizgowce 


raz Debisz, który nie będzie jednak AŁĘ 
ępował z powodu kontuzji. z| Ma Zatoce Puckiej 
bokserami wyjechał kierownik Li- GDAŃSK. (obst. wł.) — Jednym £ 
i trener Sztam; najbardziej żywotnych Ludowych Zes 
gimnastyczki — Rakoczy, Skirliń- |połów Sportowych okręgu gdańskiego 
ska, Krupa, Kurzanika, Reind], Dębie- |Jest LZS „Zatoka“ z Pucka, posiada- 
ikowska, Łukomska oraz kie |1%0V szereg sekcji. Szczególnie aktyw 
rownik Grochowski i trener Kirkic- | 12 jest sekcja sportów wodnych, po- 
ki siadajaca nad zatoką-rozbudowany 0- 
Kierownikami ekspedycji są: cb. |Środek wraz z przystanią. 
Kuszyk z CRZZ oraz ob. Dołowy se- | W okresie zimowym szczególnym po 
retarz gen. Związkowej Rady Kult. | wodzeniem cieszy się Jazda na sli- 
i Sportu. zgowcach, które na tafli lodowej osią 
gają pod żaglem dużą szybkość. Sport 
ten zyskał sobie tu szybko popular- 
ność, 


nie drobne w „Ku 
Do a ia na v 
res Szkolna 
)040000000000090000 


Zgierzu, gdzie odbywało się zebra- 
nie młodzieży komunistycznej. A- 
resztowano 40 osób, które przetrans 
portowane zostały do urzędu śledcze 


go w Łodzi. 
GRABARZE RONSTYTUCJI 
Na zamku odbyła się narada pre- KENA- 


ielami głów- 

g t E 
legalnych, opozycyjnych k Garbuseki eH i 
ak prorządowych. „Głos Poranny" po nokie wa Jh. 

ajė że wszystkie partie wypowi Ba = 5 
działy się za koniecznością zmiany ŻERAŃ Pa PTE 
konstytucji. i wzmocnieniem wła- 
dzy prezydenta, 


toteż 
wiadom: 


po- 


polska składa 


FSGT trwać będą cały 
agu cale- 


ierp] 
przebieg igrzys 
ze względu 


FIGLE KSIĘŻYCA 


gram aktualności 
granicznych Nr 53“ — 
£ ksztalty“ — ku wielkiemu zdumie | „12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 
niu ludności. Astronomowie tłuma- |HEL — dla młodz. (Legionów 
czą to zjawisk jawi 


Młodzież pokazuje pozd: 


Kalkarczyk przegrywa w Karnaczu spor: w zsnn- 


„Młoda Gw: 


camur peiin ziożon ych Bodz. 14, 16, 18, 20, poranek godz. 

robnych ii „Chmury te| 10, 12 WROCŁAW (obs. wł) — W Kar. | w jeździ iej i R 

spowodowały, różnorodne za | MUZA (Pabianicka 173) — , RARE NAA EA m SE >, PORZ otsa Wysokie zwycięstwo 
łamywanie się ks di i cią były porażki wielokrotnego mi-| lotników radzieckich 


ta i nadawały s 
fni — owe dziwne kształty i barwy. 


loły* — godz. 16, 18, 20, Gd: | pierwsze w bieżącym sezonie zawody S Y 
godz. 9, LL 4 rekordy Polski. | strza Polski 1 zekordzisty Janusza | W mistrzostwach hokejowych 


PRZEDWIOŚNIE (żer kiej 76) Ka a 
EDWIOŚNIE (žeromtieo 10 Jw niebezpieczeństwie| DICZYł Z PIZEZIOCZAMI |e z masm Lemaiowskim. | MOBEWA (obet wł) — W zamach 
= 7 7a: rozgrywek hokejowych o mistrzostwo 


DZIWNY ZAKAZ POLONIA (Piotrkowska 67) — .. 
KE wa o Stalingrad“ — godz. 15, 17, a a lekk gailetów z Wyniki: bieg 500 m, (startowało 23 | Związku Radzieckiego, odbyło się na 
POSTOLSKIEJ 19, 21. zawodników) — 1) Lewandowski 51 stadionie „Dynamo“ w Moskwie spot 
2) Kalbarczyk 53 sek, 3) Le-|kanie między drużyną lotników WWS 


ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — Ki- 
no nieczynne z powodu remontu waudowski JX 568: edi. a da RAR WAĆ mosi- 


ROMA (Rzgowska 84) — „Arinka” 
, 5 bieg 5000 m. (startowało 29 za-| Młodzi kolejarze okazali się zbyt 


* |wodników) — 1) Lewandowski 12:05, | słabym przeciwnikiem dla drużyny. 
) Kalbarczyk 12:26, 3) Głodkowski |Zeszłorocznego wicemistrza — WWS, 


go  Administratury Apo: 
Pile, pod poz. 874 ukazało s 
szenie, zakazujące używania w czasie 
uroczystości kościelnych cherągwi i 


J 
strone Za 
cy odezyt z przez 


oznak o polskich barwach biało - z. 16, 1 j wą z 
amarantowych, by uniknąć w ten STYLOWY (Kii g0123) „Spoti 13:20,8, Na jedenastym miejscu przy- EE wysokie: zwycięstwo w 
sposób drażnienia uczuć narodowych | kanie nad Łabą“ — godz. 14, 16, Sekcji jechalą Kalbarczykowa. ża ż* 


o gremialne pa z OD akta] 


ludności niemieckiej", Gazety s 18, 20. 

SWIT (Bałucki Rynek 2) — 
wieść o prawdziwym człowieku 
godz. 16, 18, 20. 


e na ode 


EE SA om ee seo” WIĘKSZE WYGRANE 


srnzyoetaszacaaanai a) 


GŁOS 


Organ Łódzkiego Komitetu 1Woje- 
wódzkiego Komitetu Polskiej Zle- 
anoczonej Partii Robotniczej 


Zastępca red. naczelnego 318-29 


Zebranie szermierzy 57 LOTERI) Rozdzia EAE 
godz. 16, 18, 20, SRRZZ , ks W dniu 18 grudnia 1949 r. q godz. 1 5 
poranek godz. 9. Ź DZE kaz |10.00 w lokalu ŁOZPN, przy ulicy 4-1y dzień ciagnienia M-e) klasy Redaktor naczelny os ziki4 


Piotrkow po sUV.UGY zi padiy na 


RAZOWY TEATR, | WISEA  (Dasrváskiego 1) 020, gO jWISkniars — „Zwiazkowieo Zryw za-| pietro, odbedzie się zebranie. szer. | Nr Nts 33402 a SROECAĄ 
(ul. Jaracza 27) WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Bit z neriesi -|mierzy z następującym porządkiem | Wygrane po 200.000 zł padły na NEA an zz: 8 
ziat korespondentów robet- 


dy Polski dziennym: Nr Nr: 4536 6232 18360 44799 55065 


Dziś teatr nieczynny z powodu wy | Wa 0 Stalingrad" — godz, 1430,9 400 m. st. dow. meżez Boniec- A k piera e ai 
stępów zespołu w Warszawie na Fe-j 16307 1830, 20.30, oi. ENY ryz OE „1. Odezytanie protokółu ż -poprzed | 58009 58775 78226 90363 redakiarów gereten icien, -iT 
stiwału Sztuk Radzieckich. WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) A no a st. Kl, kodan. | gosc. Wygrane po 100.000 zł padły na nych zu 

„Bogaty plon* — godz. 16, 18, 2 RZE mężczyzn (Nikodem. |" 3; Sprawa fechmistrza Keveya. | Nr Nr: 2 23573 25129 26066 | | Dział mutacji, 


ski, Dobrowolski). 3. Organizacja” MARA AR dus | | 
100 m. st. kl, kobiet (Proniewiczów- SPRA Ozga |. 


na) 


31307 46998 
k instruktóró £9764 98573 n dł 

K i kursu instruktorów. Wygrane po 40.000 zł padły na 
4x100 m. st. zm. (Związkowiec. | 5. Sprawa Ośrodka Szermierczego. | Nr NE: 10870 16950 22393 22775 
zryw“). 6. Wolne wnioski, 30970 41575 43176 44212 44938 45767 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY poranek godz. 9, 11, 
a 2 


(Daszyńskiego 34, tel.123-02)  |ZĄCHĘTA (Zgierska 26) — „Ulica 
O godz. 16 i 19.15 „Brygada| Graniczna“ — godz. 16, 18.30, 21 
aalifiera Karhana*, Przedstawienia | poranek godz. 9, 11.30. 


Dział ekonomi 
Dział fabryczny 
Dzisł rolny 


Redakcja nocna 


zamknięte. 
PAŃSTWOWY REPERTUAR KIN ŁÓDZKICH 46047 53367 67362 76774 80519 89295 | | pear, ponoria "+ 
TEATR POWSZECHNY w dniu 21 grudnia 1949 r. 90848 94535 95825 98488 | PSA K 3 
| Dział w Łódź, Piotrko: 


io? Wygrane po 16.000 zł padły na 
Co usłyszymy prizer radio? Nr Nr: 87215458 6198 6779 7034 
6. Dzi vy. | 11311 13274 16458 19832 21282 28142 
Nasz Pa ES 9 31333 33620 45692 48683 53422 54018 
- Państ: owego Instytutu 57905 59615 63898 65133 67470 


ska 55, tel. 111-50 1,114-75 
Wydawca RSW „Prasat 
Adr. Red.: Łódź, Ploirkowska 36, 
zaree pisito. 
Dru! Grat. RSW „Pran“ 
Toit Fak zwirki 17 tel 206-42, 


(ul, 11 Listopada 21, tel. 150-36) 1) Polonia — „Bitwa o Stalin- 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit- | grad". 
ki“, komedia w 4 aktach Józefa Bli 
zińskiego, z udziałem A. Dymszy, 3) Wi 


Program na niedzielę 18 grudnia |cych. 
700 Audycja dla- wsi. 7.15 Muzy- 
ja rozrywkowa. 8.00 Dziennik poraa 


— „Oddział Z-8%. 
rz — „Bitwa o Stalin- 


łewiez-| grad“. oz ŻĘ) 7 

i ia piae. kiego i innych. 4) Wisła — „Lenin“. rozrywkowa. ydawniczego”, 17.00 Koncert roz- | E353 T3464 Taila TASE aTa 80332 | | 

Kasa czynna od 10—14 i od 16-ej.| 5) Tęcza „Bogaty plon*. wkowy. 18.00 (Ł) „Iwan Szadria* $5108 87009 89296 9611 —. | 

w. 6) Wolność — „Bogaty plon“, organowej. — słuchowisko wg sztuki „í 
aLUTNIA T) Zachęta — „życie dla nauk a ogólna. z karabinem“ M. Pogodin: oki ai dacnasonn neist 

Das GR o godz. RA 8) Tatry — „Wschodnie zaloty 10.20 Muzyka. 00 Recen- |portaż pt. „Odra“. 19.00 Domint Szo- 
„Ptasznik z Ty operei r 9) Muza — „Wileze doły i Ł) Program |stakowicz — Kwartet. smyczkowy R k dk 
aktach K. Zellera. 10) Hel — „Na morskim szlaku”. t.|F-dur Nr 3, 19.30 „Węgry przem ysuneK-zagaaka r. 

TEATR LALEK TPD „PINOKIO“ | 11) Adria — „Dźulbare" wiają do Polski“. 20.00 Dziennik wie ; 

Codziennie — oprócz ponied; 12) Bajka — „Admirał Nachi- 20.40 (Ł) „Lipce Re 8 

towskie', 00 Muzyka rozryw 


mow“, 
13) Świt — „Opow 
m człowieku“. 
TEATR „OSA“ 14) Rekord — g 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 15) Roma — „Arinka“, 
Codziennie o godzinie 19.30, w nie-| 16) Stylowy — „Cyrk“, 
dzielę o godzinie 15.30 i 1930| 17) Gdynia — Program Aktualno 
„Romans z wodewilu“ gościnnym |ś Ne 53, 
występem T. Wesołowskiego, 


ków — „Wilk, koza i kożięta“ Gra- 


bowskiego. (Ł) Kwadrans muzyki polskie: 


ddomości 


o prawdzi- 


re dziela na wsi“. 
twórców“. 14.10 Koncert I 
peli Ludowej. 14.40 .„Żmi, . |nopolskie, 
odcinek opowieści poetyckiej J. Sło- |23.00 Ostatnie wiadomości. 
go. 15.00 Kwadrans piosenek Program na jutro. 23.15 Mu 

lie dziecię- |neczna. 24.00 Zakończenie audycji, 


oli erze milczeli. 
Pułkownik zawrócił konia. Podał komendę — „naprzód marsz! 


KE 5 Z) i zamarł w. oczekiw. SR ; 
+ F: p j Rozległ się spokojny, równy tupot nóg: sipaje ruszyli, 
NZĘGE j Pułkownik odetchnął z ulgą. 
+ za r wW pełnym bojowym styka sześciuset ludzi wyszło z bramy. 


— Jedna tubylcza kompania zostanie w stanicy, a dwie pójdą Była godzina druga w noc; Wschodni skraj nieba zbladł nieco, 
do fortu — rozkazał Harris. — Pozostałych zebrać w bojowym ryn- | lecz do świtu było jeszcze = 0. 


sztunku ną placu, Wyruszamy za godzinę. Sipaje maszerowali w milczeniu, Patrole bryt 
i ij pilnowały oddziału po bokach. Armaty wiokły 


— Rozkaz, pułkownikursahibii i 
Twarz Lall-Singa, tubylczego kaprala, rozjaśniła się szczę: uga dział — to sami tubylcy“ my lat z N 
m uśmiechem „Pułkownik nie chciał: domyślać się. jego znacze” pułkownik. 


stolecie. W odle; i pół mili od osiedla, drogę przecinała mała rze- 
sona. czka. Przeprawa przez nią mogla zatrzymać otldzi al. 
Już ukazał się zakręt drogi, widoczny przed zejściem do rzecz* 


ki i mały lasek na brzegu. 


. Sapiąc, wsadzał do każdej szeni po jednym 
Pod werandę przyprowadzono konia pułkownika, Robii 
Harris pogalopował na plac, oświetlony dymiącymi pochodniami, 
„Tylko dwustu pięćdziesię: ciu bryt jskich żołnierzy znajduje s 

w forcie — myślał z troską pułkownik. — Ze stu trzeba zostawi 
na miejscu, resztę zabrać ze sobą. A Hindusów jest... sześciuset.“ 
W platanowej alei dogonił pułkownika porucznik Franck. Po- 
rucznik siedział w siodle zgarbiony, jak gdyby był chory, Harris 
zrozumiał: porucznik myślał o tym samym. 
Na placu — Harris nie w ierzył o 

no wszystkich sześcius jów? Ludzi 


Kapon N r. 


Rysunek Nr. 9 przedstawia osobę... 


Sipaje przyśpi 
I te dziwne, rozogn 


widać już było jego biały LSA i pochylone rami 


m: więc jednak zgromadzo- S 
, nie roz ie jeszt daleka y V; 
mieli podniecone twarze, Harris nie rozpozna, jeszcze z di twarzy ani mundurów, 


Imię i nazwisko czytelnika . 


Zawód i miejsce pracy ... 


lecz stali spokojnie i karnie w szeregu. 
— Śipajet —— zwrócił się pułkownik do żołnierzy — Wasi to” > Czekaliśmy na was jeszcze || %4 gres 
warzysze w Mirucie złamali przysięgę. Zapomniawszy © honorze wczoraj! — k p CHi k = ZNANA 
i sumieniu, zbuntowali się przeciw waszej królowej. f W odpowiedzi padły ze okrzy| Pułkownik obejrzał się: | UWAGA, CZYTELNICY! p" aa a 
wiązkiem jest nauczyć rozumu tych łajdaków... piechota już prawi: egem parła naprzód. ` Kolejne 19 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 
Pułkownik przerwał na chwilę. z — Stój! — zawołał. gradnia 1949 r. na adres: Redakcja „Gloso“, Łódź — Piotrkowska 86, III pię 
Żołnierze milczeli. i y oe zatizymali iro, front — dla działu „Rozrywki umysłowe“, i 
* — Mam do was zaufanie moi wierni sipaje! — ciągnął dalej — Ogn WŚRÓD CZYTELNIKÓW, x ; Ę 
Harris, — Wiecie dobrze, że my, sahibowie „jesteśmy bardzo silni Nie padł ani jeden strzał. RAJĄCE TRAFNE ROZWI ANIA ROLOS ER 
Wiecie, że jeśli zajdzie potrzeba, możemy szubienicami obstaw: — Ogni 5 ry zał pułkownik, CENNE NAGRODY: WIECZNE PIÓRA, K ZEGAREK KIE. 
całą drogę od Miruty do Agry. Kto z was pragnie zawisnąć na słu- Sipaie nie słuchali rozkazów, | SZONKOW EGAREK NA RĘRĘ, SERWIS DO KAWY NA 12 OS6R 
d.c.n. |I WIELE INNYCH NAGRÓD. - D-09428 


mia. i — nie pochowany — straszyć ptaki i ściągać złe duchy 


